
Opłata pocztowa niszczona gotówką
Nr. 3 Lwów, Niedziela dnia 4 Styczna I8z5 Rok XIII)

PRENUMERATA 
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostaw'' 
do domu i w całej Pol 
cce z przesyłką pocz 
3 zł. 60 gr., kwartalni
10 zł 20 gr., za granicj 
miesięcznic 5 zł. 50 gi 
kwartalnie 15 zł. 50

CENA NUMERU

15 ar.
Na dworcach kolejoy 

17 gr.

LWOWSKI
wychodzi cothienn^ a godzina 6 fanu.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z a  w ie r s z  m i l i m e t r o w y
Z w y c z a jn y  za  te k s te m  ro g j .  
N a d e s ła n e  i n eb ro lo g ja  30 g j .  
N a  p ie rw s z e j ko lu m n ie  50g j .  
P r z e d  kroniką i w  ru b ry ce  
„ R e p e r tu a r 4* 4o g r . P o  k ro ­
n ice  i k o m u n ik atach  35 g r. 
D z ia ł ek o n o m iczn y  40 gr. 
D ro b n e  o g ło s ze n ia  za  k a id y  
w y r a z  6 g r. K u pn o i s p r z e ­
d ać 8 g r. M a try m o n ia ln e  
13 g r. P o s z u k u ją c y  p ra c y  
4  g r. N a  kolum n ie te k s to w e j 
p a s k i i in s e ra ty  po 35 gr. 
W  p rzew o d n ik u  in fo im a c y j-  
n o -re k la m o w y m  po 15 gr.
(n a jm n ie jsze  x z ł.  50 g r .) .  
O g ło s z e n ia z a m ie js c o w e  3 5%  
d r o ie j,  za g ra n iczn e  o 5 0 %  

drożej-
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Dzisiejszy num er
zawiera:

Widziana z daleka. (Artykuł wstępny). 
Sjouiści wobec Polski.
Panama berlińska.
„Uspokajanie Włoch".
Sprawy nauczycielskie.
Pożyczki dla inteligencji.
Na widowni: Noworoczny podarek- 
Kiedy można świętować.
Nielojalna konkurencja.
Amerykańskie miasto kinowe.
Listy z Żółkwi.
Nowa taryfa kolejowa.
Lotnictwo: Olbrzym pasażerski. 
Zapiski: Nowości księgarskie.
Konduktor nr. 385. (Z dnia).
Blady węzeł. Pow ieść (Ciąg dalszy).

Potyczka dla Polski.
Warszawa, 2 stycznia .,Pr*egląd Wieczorny*' 

dowiaduje się, że prem ier Grabski odbył konfe­
rencję z pusłem S tanów  Zjednoczonych p. Piear- 
soitwn w  sprawie pożyczki 50 milionów dolarów, 
k tóre zam ierza Polska zaciągnąć w Ameryce, — 
Podpisanie odnośnej umowy nastąpić ma w  dniu 
5 b. m. (AW.)

Nowy York, 2 stycznia. „Mornir.g P ost1’ do­
wiaduje się, że widoki na subskrypcję polskiej po ­
życzki w  stumie 6 miljomów 'dolarów są obecna 
pomyślne i z .początkiem lutego zostanie praw do­
podobnie ta sum a pokry ta. (AW.)

 0X0----

ROZWIĄZANIE STRONNICTWA RADICZA.
Zagrzeb, 2. stycznia. Nocy ubiegłej ogłoszo­

ny został zapowiedziany dekret, zarządzający 
rozwiązanie stromnieitwa Radicza z powodu przy­
należności jego do moskiewskiej m iędzynarodów ­
ki i system atycznej propagandy uprawianej w 
armji serbskiej. W  ślad zą tern skonfiskowano 
dzienniki i dokumenty, o raz zabroniono konferen­
cji i zgromadzeń w szystkim  b. członkom i zw o­
lennikom stronnictw a Radicza.' Rząd postanowił 
wydakć ze służby w szystkich u rzęJn k ó w  pań­
stwowych, którzy są zwolennikami tego stro n ­
nictwa. (AW).

Wiedeń, 2. stycznia. „Neue Fr. F resse“ do­
nosi z Zagrzebia, że w  czasie dzisiejszego przed­
południa aresztow any został drugi w iceprezes 
partji Radtazia Redacec, oraz pierw szy sekretarz- 
Krjewo. P ierw szy  wiceprezes dr. Majcak nie 
mógł być aresztow any, gdyż jalkio członek głów­
nej Koimi® w yborczej jest nietylkalny. U szere­
gu członków partji dokonano rewizji. (Pat.)

Rok imudnej a wainei pracy.
Warszawa, 2. stycznia. W  dniu 1. styczlnia ników pracy adm inistracyjno-skarbowej, która 

po audliencji na Zamku przyjmował u siebie p. j w rozpoczynającym się roku, jakkolwiek może nie 
prezes Rady ministrów i minister skarbu życzenia i  tak efektowna, będzie jednak wyjątkowo ważna 
urzędników. Pan premier, dziękując, izaiznalclzył,, dla całokształtu gospodarki krajowej. (Pat.) 
że życzy  urzędnikom skarbow ym  dobrych w y- j  0*0------

Bandy szpiegowskie na Wołyniu.
Warszawa, 2. stycznia. (Tel. wł.) (Wł. D-)

Na W ołyniu w ykryto i w yłapano bandę szpie­
gowską, działającą na szkoaę Polski, na  której 
czele stał niejaki Kałyńczułc Przybył on swego 
czasu z Rosii \v  chaiak terze repatrianta. Potrafił 
tu zmylić Władze i uzyskać obyw atelstw o polsKie, 
a navvet zostać Kierownikiem szutołiy na W ołyniu. 
Do bandy należeli prawie w yłącznie Rosjanie. 
Szajka grasow ała na W ołyniu, zdobywając prze­
różnie dokumenty treści wojskowej i politycznej. 
Ofrcalna jej nazw a brzmiała: Ukraińska Czerw o­
na Pow stańcza Armja.

Stw ierdzano, że szajka finansowana była

przez bolszewicki oddział wywiadu w  Slawueie, 
pozostający pod komendą niejakiego Rosenberga. 
Wsizyscy aresztow ani przyznali się w  śledztwie, 
o trzym yw ali piew kdze od Rosenberga, oraz że 
szczegółowe instrukcje j o  do akcji szpiegowskiej 
na W ołyniu, organizowania band dywersyjnych, 
oraz szerzenie wieści i przekonyw anie ludności, 
że z wrosną obecnego roku wybuchnie powstanie 
nietylkoi w Polsce, ale i w  całej Europie. Szajka 
podaw ała się za Ukraińców.

W szyscy aresztow ani zostali oddam pod sąd 
doraźny.

 0 X 0 --------

ŻYCZENIA MARSZ. PIŁSUDSKIEMU. 
Warszawa, 2. stycznia. (Tel. wł.) (Wł. D-.) 

Z okazji Nowego Roku składano serdeozne ży­
czenia m arszałkow i Piłsudskiem u w Sulejówku. 
Marsz. Piłsudski nie mogąc osobiście Wszystkim 
podziękować, w yraża podziękowanie za pośred­
nictwem prasy  stołecznej.

PRZESILENIE GABINETOWE W  NIEMCZECH.
Berlin, 2. stycznia. Kanclerz M arx odbył dWu 

krotnie konferencję z Ebertem, z k tó rym  oma­
wiał kwestię kryzysu. W iększość pism przewi­
duje utworzenie gabinetu urzędniczego. „Die 
Zeit“ zaleca utworzenie gabinetu urzędniczego z 
udziałem nacjonalistów. „V orw arts“ widzi w: ta ­
kim gabinecie urzędniczym zakapturzony gabinet 
praw icowy. (Pat.)

l i  H O  B to O G Ł O « ) Z E ' I A .

RÓŻNE.

/'''isiem dziesięcioje.dnoletni staruszek emeryt udaje 
się z błagalną prośbą do litościwych serc szla­

chetnych o łaskawy choćby najmniejszy datek — gdyż 
jest bez środków do życia wraz z żorą (sześćdziesię- 
ciopięcioletnią staruszką). Datki proszę składać w ad­
ministracji „Kurjera Lwowskiego" dla 81-letniego sta­
ruszka e-neiyta. 884u
11  " 7  A# i  do przetarcia przyjmuje tartak w Skni- 
II!  Ł o  J  łowię koło Lwowa. Wiadomość u firmv 
Michał Better, Lwów Lenartowicza 23. Tel. Nr. 829. 8H74
7 g u n  oną książeczkę inwalidzką Nr 29311, opiewaja- 
“  cą na imię Fedora Bachura z Bereżka pow. Turka, 
unieważniam. 4

MIESZKANIA.

D o s z l i  ku mieszkania dwa lub trzy pokoje z komf r- 
* tern, pośrednicy wykluczeni. Szafrański Sykstuska 32.

3856

KUPNO i SPRZF.DAZ.

fi« 3entabltj broni i Pracownia Ruszni
kiego 2.

kar; ka we Lwowie, ul. Czarniec-
8099

portepi^ny dwa „Schweighofera" za 900 zł. i „Petrofa* 
 ̂ krótki, krzyżowy, sprzedam -anio za gotówkę. Ko­

pernika 26. parter-oficyny. Skieniar-ki. 8872

ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie,
_______ Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i drzewa
na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 

smary, ropę, pupę, blachę pocynkowaną poleca: 
DWi\łu r 6w> ul- Batorego 4. Oddziały: w Tarno- 

j ,r  I1U I polu i Podwołoczyskach.Techniczna porada 
bezpłatnie. 8636

Drzybory szkolne i kancelaryjne poleca po najtań- 
* szych cenach firma E. Okin Lwów, Skarbków ka 
I. 6. 8769

putra, skórki i konfekcję futrzaną kaidego rodzam 
» sprzedaje najtaniej. Baczes i Grass Lwów Legju- 
nów 19. 8461

Cenne dzieła architektoniczne i naukowe sprzedam 
Kościelna 8. Dozorca wskaże. 8

naitańszy, najpraktyczniejszy środek do gasze­
nia najgroźniejszego ognia, poleca^generalne zastęp-Pamor 
nia n

stwo „Frantonlna* Lwów, Kościelna 8.

p atentow ane odświeżacze taśm przy maszynach do
* pisania wyłączne zastępstwo: Frantonina* Lwów,
Kościelna 8 . 10

NAUKA i WYCHOWANIE.

Znana po», szechnie firma „|olanda“ we Lwowie, Sta­
szica 8., otwiera koncesjonowane przez Atinis. W. R. 

i O.P. trzymiesięczne Km sy kroju i szycia sukien dam­
skich z dniem 1. stycznia 1925. Wpisy przyjmuje do 
15, stycznia 1925. 8751
T \7  pisy na kursa księgowości kupieckiej i bankowej 
YV Sennensieb-Kleinera odbywają się codziennie we 

Lwowie, p zy ul. Niecałej 1.6. Specjalny Kurs Wieczorny 
od godz. 7.30. 8870
Pkwumiesięczny kurs modniarstwa na dogodnych v : - 

runkach z gwarancją, wpisy do pk „lastego st ca nia 
od 9—3 Mikołaja Reja 8 I. p. Wanda Haiman. 8871

POSADY i PR a CE. —
lektromont r samodzielny, Ślązak, kawaler .. śre­
dnim wieku, poszukuje posady, jest doorze obznp- 

jomiony w instalacjach wysokiego napięcia, »rzew ażnle 
motoiSw, świetle i telefonach, równocześnie dobrze 
obeznany w montarzach kotłów, maszyn parowych i do 
obróbki -drzewa. Zgłoszenia ofert do admin. „Kurjera 
pod „Ślązak*. ______________   8850
A gronom „Dublańczyk" z dwudziestoletnią praktyką, 
** poszukuje posadę zarządcy dóbr. Lwów Obertyńscć 
8. Wolański 8 >97
/  Ągrodnik młody energiczny zdłuższą praktyką w ogro- 

dach handlowych i dworskich, poszukuje posady 
cd zaraz na ordynarję. Stefan Gwiżdż Busk-Krasne 8876
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Panama berlińska.
15 dyrektorów aresztowanych Państw. Bank Pruski traci 45 milj. marek.-

wania uyrekjp-rów wlieie oddziałów banku mu­
siało całkowicie w strzym ać pracę. W związku z

Widziana z daleka.
(Korespondencja 'Kuriera Lwowskiego11).

P aryż , w  końcu grudnia.
P aryż  jest punktem wyniosłym, w  około 

którego św iat rozłożony jest jak mapa. Z całego 
św iata dochodzą tu fale ducha, pieśń twórczości, 
w rzaw a walk, w szystko, oo Składa się na harm o­
nię i rozdźwięk rozgryw ających się dziejów1.

Jak wszystko na świecie, tak  i ten obraz roz­
legły i koncert świiato\yy ,nie są czemś zupełnie 
przejozystem, ani objektywnam . Znaczenie nie za­
wsze idzie w  parze z wartością. Są kraje, nad 
którymi cięży mgła, inne zawsze opromienione 
są słońcem, choćby sztucznem.

Polska dotąd przysłonięta jest mgłą. Głos jej, 
ten, k tóry  tu dochodzi, jest słaby, niew yraźny, 
nieraz sfałszowany. Trudy i krew pokoleń, praca 
milionów rąk i umysłów, dotąd nie padły na szalę 
m iędzynarodowej polityki kultury, z siłą, odpo­
wiadającą rzeczyw istem u ich znaczeniu.

Braki leżą zarów no w  samym organizmie, jak 
i w  drutach-pośrednikach między światem i nami.

Niema dotąd w  Polsce w yraźnej, logicznej, 
celowej organizacji sił społecznych i kulturalnych, 
która pracując i walcząc, tw orzą życie państwa. 
Wiele jest jeszcze zamętu i obracania się w  koło. 
Gdy inne narody  na św iatową w ystaw ę duchów 
w ysyłają  co mają najlepszego, u nas zazdrośnie 
ukryw a się najw iększe nieraz talen ty  i indywidu­
alności. Mgła, k tó ia Polskę przykryw a, jest nie- 
tylko dziełem losu i wrogów. Bije ona z czół za­
sępionych, unosi się ku górze kurzawa, poruszona 
tysiącem stóp, gniotących się około jednego wej- 
ścią, gdy ty łeś innych stoi otworem. P ostęp  na 
po>1u organizacji wewnętrznej i' doboru sił jest 
zbyt powolny. Najlepszy m ateriał pozostaje nie­
raz na uboczu, narzędzia, tw orzy się nieraz z tan ­
dety. Cóż więc dziwnego, jeśli są zw ietrzałe i nie 
iM ałąja? ---------- -

To, co w ysyłam y na zew nątrz, to cizęsto Pol­
skę repiozeotuB  źle lub nie reprezentuje jej w ca­
le. D latego tak mało jest Polski na rynku świata, 
na giełdzie polityki i kultury.

Z niezorgani-zowanycli dostatecznie kresów  
wybiegają fantastyczne, przesadne wieści w 
świat, spragniony ładu i spokoju. Propagandy, 
k tóreby umiejętnie przedstaw iła proces dojrze­
w ania naszej państwowości, niema; figuruje n a ­
tom iast w yraźnie w  budżecie w ydatków . D ruty  
zardzewiałe, źle założone, które nie przewodzą, 
lecz zawadźają.

Niedostateczna przez czas długi opieika nad 
polskim emigrantem przepełniała rubryki zagra­
nicznej kroniki kryminalnej dziesiątkami, setkami 
nazwisk, pozwalająeemi nam konkurować skute­
cznie i żałośnie z uprzywilejowanemu ma polu a« 
wanturniczości i nędzy W iochami i Hiszpanami. 
Dyplom ata polski, osadzony zagiranjęą, to  była 
zazw yczaj jednostka, nie rozumiejąca duchowej 
mowy otoczenia, zawieszona w izolowanej, choć­
by  na zew nątrz ozłoconej próżni.

Nacjonalizm polski, to płód tak spóźniony, 
dziw aczny i tak po domowemu w ykształcony, że 
zagranica nikt naw et nie w aży  się go pokazać. — 
Sprow adza z zagranicy za drogie pieniądze s ta ­
ry!, zniszczony ideow y przyodziewek, n. p. po­
dwójnie już czarne faszystow skie koszule. T ru ­
dno, aby w starem  ubraniu i zmiętej bieliźnie 
składał w izyty dawnym  ich właścicielom.

W śród1 tych ciężkich w arunków  trudnem, od- 
potwiedzialnem i wzniosłem  jest zadanie tych, 
którzy na czołowych poste runkach zdani na sie­
bie, walczą w śród mgły o dostęp do^sffońca.

Demokracja polska musi stw orzyć zorganizo­
wany, tw órczy a solidarny szyk społecznej i kul­
turalnej pracy, k tó ry  z w iarą w ducha i przy­
szłość, ro,zedrze zasłonę i pdkaże światu p raw ­
dziwe Polski oblicze.

Włodzimierz Jampolski-

KOM UNIŚCI W AUSTRJI.
Wiedeń, 2. stycznia. W czoraj aresztow ano 

tu posła komunistycznego do parlam entu mieni. 
Katza, który przebyw ał we Wiedniu już od Ki­
ku dni pod falszywem nazwiskiem fPat.)

Berlin, 2. stycznia. W ielką sensację w yw oła­
ło tu aresztowanie 15 dyrektorów  koncernu Braci 
Bernat. P rasa  w yraża oburzenie na lekkomyślne 
prowadzenie interesów  przez pruski bank pań­
stwa, k tóry  w skutek udzielania kredytu bez do­
statecznych gwarancji, poniósł stratę w  wysoko­
ści 45 miljonów marek złoych, Pruski minister fi­
nansów von Rieger w  swej deklaracji, udzielonej 
dziennikarzom tłumaczył, że niskie place ustalone 
przez sejm dla funkcjonariuszy pruskiego banku 
państwowego spow odow ały usunięcie się z niego 
wszystkich zdolniejszych dyrektorów , wobec cze 
go powierzono prowadzenie zawiłych spraw  ban­
kowych urzędnikom, k tórzy  nie dorośli do tego 
zadania. Pruski bank Państwowy będzie musiał 
liiediz zupełnej reorganizacji. Na skutek areszto-

GRZECZNOŚCI WATYKANU DLA POLSKI.
W arszaw a, 2 stycznia. Dnia 31 grudnia ub. r. 

a. p rezydent Rzeczypospolitej przyjął na specjał- 
nem posłuchaniu J. E. Nuncjusza Apostolskiego 
Mons. Laiuriego, k tó ry  z polecenia Ojca św. w rę­
czył panu prezydentow i Rzplitej w raz z listem 
odręcznym  Ojca św dwa medale złote k tóre w 
roku 1900 papież Leon XIII. po zakończeniu roku 
świętego stosownie do zw yczaju zam urow ał w 
Świętych W rotach bazyliki św. p iotra w  Rzymie. 
Rok jubileuszowy przypada — ijalk wiadom o —- co 
25 lat. Obecny rok św ięty rozpoczął się 24 grudnia 
1924, w  którym  to dniu przy  zachowaniu uroczy­
stego ceremoniału, Ojciec św. Pius XI. otworzył 
zamurowane w rota, k tóre będą o tw arte pirzez ca­
ły rok obecnego t o k u  św. W yjęto  pirtzy tej spo­
sobności, zam urow ane Przed 25 la ty  medale. Oj 
ciec św., stosownie do zw yczaju, rozdaje na pa­
miątkę osobom, które specjalnie chce wyróżnić. 
Boniewa!ż medali takich, szczerozłotych, o w y so ­
kiej artystycznej w artości, przedstaw iających ce­
remoniał otw arcia i zam knięcia w tó t ś w , było tył 
ko 12, przeznaczenie dwu dla Drezydenta Rzeczy ■ 
polsópiitej poltskiej j e s f  dowodni ojcowskiej m iło­
śc i z jaką Ojciec św odnosi sic do Polski W  li­
ście odręcznym  w  szczególnie gorących słowach 
udziela swego błogosław ieństw a apostolskiego 
panu prezydentowi Rzeczypospolitej, j jego rodzi­
nie orazcałemu narodowi polskiemu. W  czasB 
audjencji pan p rezyden t Rzeczypospolitej w rę ­
czył J. E. Nuncjuszowi Apostolskiemu odznace 
Wfelkiei W stęgi Orderu Odrodzenia Polski. ( P a t )

RUCH GRANICZNY POLSKI I NIEMIEC.
W arszaw a, 2 stycznia. Dnia 30 grudnia ub. r. 

podpisana została w Gdańsku konwencja polsko- 
niemiecka o ułatwieniach ruchu granicznego. Kon 
wencja ma zastąpić dwie dotychczas obowiązują- 
ceu mowy a manowlcie umowę o ułatw ieniach 
ruchu granicznego, podpisaną w  Poznaniu 29 kwie 
tnia 1922 oraz umowy o Górnośląskim pasie g ra­
nicznym, podpisaną w  W arszaw ie 24 lutego 1924. 
Do czasu wejścia w żytile nowej konwencji obser 
wowane będą przez obie strony postanowienia 
olbu dotychczasowych konwencji. Nowa konw en­
cja różni się dość znacznie od dotychczasowej, 
w prow adzając nowe zmiany, które się okazały 
konieczne na zasadzie poczynionych doświadczeń. 
(A. W.) ? ?

GROŹBA ZBROJEŃ NIEMIECKICH.
Wiedeń, 2. stycznia. „Wien. AUg. Z'tg.“ do­

nosi z Berlina, że francusk i generał Boye, jako 
członek miedz ysojuszmiazej komisji kontrolnej 
ma przedłożyć konferencji am basadorów  dalsze 
sprawozdanie. w którem  ustali następujące 
p u n k ty :' 1) Reichswehra utrzym uje tajne biura 
werbunkowe i zajmuje się tworzeniem tajnej nie­
regularnej armiji. 2) Reichswehra przeprow adza co 
trzy  miesiące wyszkolenie po 20.000 t. zw. o- 
cbotników. (Pat.)

— 0X0—

Ciągnienie dolarówki.
Warszawa, 2. stycznia. (Tek w ł .(WI. D.)

Główna w ygrana (Nr. 080.898) pożyczki dolaro­
wej pozostała w  posiadaniu skarbu. W ygrana 
8000 doi. padła na nr. 454.514; 3000 doi. na nr.
833.112.

całą aferą, kilka banków prowincjonalnych za wie 
siło wypłaty, a w  dalszej konsekwencji można 
się spodziewać unieruchomienia licznych przed­
siębiorstw. Aresztowanie zostało dokonane z lviel 
kim pośpiechem. Brało w  niem udział kilkuset 
urzędników policyjnych, którzy w  noc sylw estro 
Wą otoczyli szerokiem kołem  willę Bernatów  pod 
Berlinem. W  akcji brała też udział policja rzecz­
na, aby uniemożliwić dyrektorom  ucieczkę: łodzią 
motorową. Celem aresztow ania dyrektorów  kari-: 
cernu na prowincji, udali się tam policjanci aero ­
planami i aeroplanami dostarczyli aresztow anych 
do Berlina. (Pat.)

1 NIEEW AK F JO W ANIE STREFY KOLOŃSKIE.Ł
Paryż, 2 stycznia. Nota konferencji am basa­

dorów, zaw iadam iająca NSemcy o m e e ^ a ’rolowa­
niu strefy  kolońsldej w diru 10 stycznia zostać  
przesłana na ręce am basadorów państw  sprzy- 
cierzonych w  Berlinie, k tó rzy  złożą ją praw dopo­
dobnie w  najbliższy poniedziałek ministr owi śpr. 
zagrań. Rzeszy. Jednocześnie przy sk ładano  tej 
noty  am basadorow ie państw sprzymierzonych po­
informują rząd R zeszy, że ich rządy  zamierzają 
złożyć rióźniej drugą notę, a to, po zbadaniu kom- 
pletnem spraw ozdania miiedzysojusznilczej ko m o ! 
nej komisji wojskowej. (.Pat.)

O DŁUGI FRANCUSKIE W AMERYCE.
Londyn, 2. stycznia. Daily Herald11 donosi 

| z Nowego Jorku, iż Herriot zwrópił się do rządu 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o udzielenie 
10-letniego moratorium dla spłaty francuskimi 
długów wojennych, oraz o  zniżenie stopy procen­
towej, która jest zaleconą od sp ła ta  niemieckich 
długów reparacyjnych.

Londyn, 2. stycznia. ,,Morniing Post" donosi, 
że’ rząd angielski złożył w  ‘W aszyngtonie oświad- 
tzenie. iż zgadza się, by  S tany  Zjednoczone u- 
dzieliły Francji dłuższego moratorium, celem 
spłaty jej długów, oraz zniżenia stopy procento­
wej, niżej granicy ustalonej w r. 1922. Nota an­
gielska zaznacza, iż S tany Zjednoczone musiały­
by dać gw arancję, iż Anglja i Ameryka w  równej 
mierze otrzym ają tę kwotę, k tórą Francja będzie 
iv stanie przeznaczyć dlą spłaty długów bez za­
chwiania swej równowagi finansowej.

Atencja H avasa natomiast stw ierdza, że Sm- 
romaicje ogłoszone w Nowym Jorku w  sprawie 
propozycji Herriota, dotyczących konsolidacji 
długów francuskich w  Stanach Zjednoczonych, 
nie odpowiadają rzeczywistości. Nieścfełe są mia­
nowicie cyfry, adtnoszące się do. term inów w pła­
ty. W zmiankowana nota była podpisana przez 
Clementela, a niie przez Herriota i była pół- 
cflcjalna. (Pat.)

„USPOKAJANIE WŁOCH”.
Rzym, 1 stycznia. Zapowiedziane onegdaj 

TOzez Radę minilstrów nadzw yczajne zarządzenia 
celem utrzym ania porządku i przyw rócenia spo­
koju, w esz ły  w całym  kraju w  życie. D otykają 
one najbardziej prasy, Dzienniki opozycyjne zo ­
sta ły  skonfiskowane za raz  po pojawieniu się 
względnie jeszcze w  drukarni'. Skonfiskowano 
przedew szystkiem  dzienniki isocjalistyczne, z po­
śród opozycyjnych zaś „S tam pa” w Turynie i 
„Corierre dieKa Sera’1 w  Medjolanie. Policja doko­
nała rewizji w  mieszkaniach przyw ódców  .stron­
nictw opozycyjnych i w  lokalach stowarzyszeń* 
opozycyjnych. W e Florencji faszyści zdemolowali, 
budynek dziennika vNuovo Giornąje", poczem roz 
lali benzynę w 'okalu i podpalili (Pat.)

Rzym 1 stycznia. P o  ostatniem  naprężeniu 
nastąpiło w  tutejszych kołach politycznych uspo­
kojenie. Nałożono sokw estr na kilka dzienników 
opozycyjnych. Silne oddziały s t rzelców \ piecho- 
ty  minują porządku. (P a t)

„SIŁA WOLI" FASZYZMU.
Rzym, 2 stycznia. ,,Pópolo di Italia1’ określą 

w ten sposób sytuację; Kraj został ponownie opa­
now any siłą woh faszyzm u a rząd  narodow y m o­
cny i nieugięty przynosi krajowi uspokojenie". — 
Jest to ciekaw y sposób nazyw ania terroru : siłą 
woli. —
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Na widow ni.
Noworoczny podarek.

W naszych stosunkach, gdy samochód jest 
wciąż jeszcze uosobieniem luksusu, na częstszą 
jazdę dorożką nie każdy też sobie pozwolić n,o- 
ie ,  tramwaje są jedynym środkiem lokomocji 
miejskiej, dostępnym dla przeciętnego obywate­
la. W tym charakterze tramwaje są par exceien- 
ce instytucją użyteczności publicznej i nie wolno 
Ich traktować pod żadnym pozorem jakc przed­
siębiorstwo dochodowe, jednakże słuszność słu­
sznością, logika logika a sławetna Rada Miej­
ska lw iego grodu ma swój własny „rozum".

Poczciwy ludek lwowski obdarzyli troskliwi 
ojcowie miasta w d*jeń Nowego Roku znaczną 
podwyżką tramwajową. Cóż ich obehodzi, że 
w  całem państwie dokonywane są nadludzkie 
wysiłki w celu zmniejszenia drożyzny (a pod­

wyżka tramwajowa spowoduje we Lwowie nową 
falę wzrostu cen), cóż dla nich znaczy, że w stu- 
iicy, gdzie robocizna jest znacznie droższa, a od­
ległości znacznie większe niż we Lwowie, że w 
W arszawie, rozbu owującej w szybkiem tempie 
sieć  tramwajową, płaci się za jazdę tramwajem 
tylko 15 gruszy? Rada Miejska król. stoł. miasta 
Lwowa pozostaje widać dotąd w nieuleczalnej, 
chronicznej gorączce inflacyjnej i stosuje z stoic­
kim spokojem metody, zrozumiale w dobie kra­
chu markowego, które jednakże dziś są dowo­
dem jedynie nieporadności i niedołęstwa. Iść po 
linji najmniejszego oporu nie sztuka, szarpać kie­
szeń bezbronnego obywatela łatwo. Nie na tem 
jednak polega umiejętność gospodarowania.

Zło tkwi głęboko. Strupieszałą biurokrację 
miejską usunąć, a niejedna „Ameryka aostanie od­
kryta®. Do tego nie jest jednakże zdolna Rada 
Miejska, która bez najmniejszych skrupułów po­
stanowiła w trudn;j chwili kryzysu gospodarcze­
go ugodzić dotk iwie w najszersze warstwy mie­
szkańców. Czas doprawdy wielki, by projekt 
rządowy, dążący do rozwiązania Rady Miejskich 
jaknajprędzej we L w o » ie doszedł do skutku. Oby 
przytem nie zapomniano i o „wszystko-wiedzą- 
cym ‘J prezydencie.

Powiadają, że podwyżka tramwajowa ma 
posłużyć do budowy nowych linji tramwajowych. 
Szczęśliwy, kto uwierzy. Słyszeliśmy tą obietni­
cę już n ejednokrotnie —  na niej się też zawsze 
Kończyło. A zresztą, na inwestycje użyty pyć 
winien w pierwszym rzędzie znaczny zysk, jaki 
dały ele trowma i tramwaj w roku ub., a do­
piero po wyczerpaniu tej sumy, czas będzie po­
myśleć o nowych źródłach docho 'u.

Podwyższając opłaty tramwajowe Rada Miej­
ska postanowiła być chytią Dotyczącą uchwała 
kończy się rezolucją, przeznaczającą całą pod­
wyżkę, uzyskaną z dn. 1 stycznia na fundusz 
Ochronek miejskich. Problematyczny to plasterek 
mający uspokoić rozgoryczenie ludności w pierw­
szym  dniu podwyżki humanitarną akcją. Na po­
dobne postępowanie znajduję jedynie jedno wła­
ściwe określenie —  perfidja. Obywatel.

Kiedy można świętować?
(y) Nowy, bieżący rok rozpoczynam y por 

znakiem  redukcji św iat. I to uietylko po raz pier­
w szy  »d czasu niepodległego państw a oaliskiego, 
ale od daty  pierw szego chrztu w osnutych mgłą 
legendy borach dziewiczych.

Nalehy więc zapamiętać sobie i tak  program  
życiow ych okoliczności układać, by  się nie prze­
liczyć. — W ięc mość dni św iątecznych wolnych oc 
pracy, ograniczyło rozporządzenie prezydenta 
.{Rzeczypospolitej z dnia 15 listopada 1924 ir. do na­
stępujący cli dni: Nowy Rok (1 stycznia), Trzech 
JCrńH (6 stycznia). Trzeciego Maja. W niebowstą­
pienie Pańskie, Boże Ciało, Piotra i Pawła, Wnie 
p>owzięcie N. P. Marji (15 sierptnia), Wszystkich 
Świętych (1 listopada). Niepokalane Poczęcie (8 
grudnia), Boże Narodzenie (25 grudnia). P rócz t e ­
go  świętami pozostały  nadal niedziele. — M amy 
zatem  10 dni św iątecznych plus 52 niedziele, czy­
li) 62 dni wolne od pracy. — A w ięc najbliższym 
świętem jest Trzech KróH.

Nielojalna konkurencja.

0 książhi iia bibljoteft gimnazj.
Jesteśm y w! posiadaniu pisma,,,Związku Księ­

garzy Polskich", które zw raca uwagę na następu­
jący fakt:

M inisterstwo oświecenia publicznego v.iysto­
sowało w drugiej połowią listopada do kura­
toriów pismo, powiadamiające, iż upoważnia się 
dyrekcje wszystkich państwowych szkół śred­
nich do w ybrania do sw ych bibljotejk książek na 
kwotę 500 złotych dla każdej szkoły.

Przyznanie gimnazjom tych, choć skrom ­
nych, ale bądź co bądź skutecznych kredytów  
na uzupełnienie niezasobnych księgozbiorów 
szkolnych, z których młodzież tafc chętnie ko­
rzysta, powitać należy z najgorętszem uznaniem.

Zaszedł jednak przy wykonywaniu tej pięk­
nej myśli fakt, który nasuw a nieco innych re- 
fieksti. Oto okólnik, o jakim mowa powyżej, w y ­
raźnie zastrzega, że książki nabyte być mogą je­
dynie i w yłącznie w  księgarni „Książnicy-Atlas" 
w W arszawie. W szystkie w ięc szko‘y  średnie, z 
jakiegokolwiek mniejszego lub większego mia­
sta na całym Obszarze Rzeczypospolitej, nie maią 
prawa zakupić książek za  owe 500 złotych na 
miejscu, u księgarzy prowincjonalnych, lecz mu- 
izą  skierow ywać zamówienia w yłącznie do je­
dnej księgarni; k tó ra  nie jest bynajmniej insty ­
tucją ani rządową, a a  półu,rzędową, ani naw et 
społeczną czy humanitarną, lecz pryw atną spół­
ką akcyną.

Spraw a jest conaimniej dziwną. Nie mamy 
nic przeciwko znanej firmie „Książnica-Atlas", 
która w  ostatnich jatach zasłużyła śię dobrze na 

.pplu wydawniczym , lecz sądzimy, że takie prote­
gowanie jest conajmniej mewporządku. P rócz te ­
go kwestija ta łączy sij ściśle z ruchem kultural­
nym prowincji i z rozwotem czytelnictw a, a do 
pracy nad tem  powołane są w wysokim stopniu 
księgarnie prowincjonalne, choć niestety, zadań 
tych nie spełniają dostatecznie.

Księgarnie po nnastach prowincjonalnych nie 
bez słuszności uważane są za wielkiej wagi pla­
cówki kulturalne. Z jakiemi trudnościami walczy 
obecnie ów drobny księgarz po mniejszych mia­
stach i miasteczkach, jest powszechnie wiado- 
mem Pomoc ze strony ministerstwa, byłaby n a ­
wet nader wskazana, gdy tym czasem  przeciwnie, 
temu księgarzowi prowincjonalnem u Minister­
stwo W, R. i O. P. jednem pociągnięciem pióra od­
biera możność zarobienia paruset złotych, na to, 
by protegow aną instytucję kilkudziesięcioma tys. 
złotych z transakcji, skoncentrowanej z kilkuse! 
gimnazjów w  jednej księgarni w  W arszawie.

Podobno „Książnica-Atlas" dała specjalnie 
dobre warunki, lecz — jeśli tak jest — to mogło 
minitersitwo polecić tylko tę księgarnię, a możeby 
i inne firmy zgodziły się na podobne ustępstwa. 
Miałoby to' tę dobrą stronę, że nasze księgarnie 
sortym entow e odzw yczaiłyby, się od zbyt w y- 
grirowanytli zarobków (dodatki drożyzniane. 
t. zw. zw roty za-pórto etc.) i przyszłyby do. prze 
konania, że najlepszym sposobeln powiększenia 
ich zysków  jest tylko rozwój czytelnictwa,' które 
Sabniu każdy „dodatkowy" grosz,

M ożeby i zarząd ,,Książnicy-Atlasu“, w  któ­
rym znajdują się w ybitni uczeni i działacze kultu­
ralni, zechciał także wglądnąć w czynność sw e­
go działu handlowego, który w  zbytniej gorliwo­
ści wszedł na  drogę niezbyt lo-jalnej konkurencji

destylaty
Alasz
Bernardine 
Cnartreuse 
John Buli 
Żytnia kminkowa

Sjoniści w obBG Polski.
Zbaraż, 31. grudnia.

W  dniu 22. bm. wygłosili, u  n as  sjoniscycznl 
posłowie pp. Bernard Bausner i Heller sprawozda 
nie poselskie, przy  którem  usłyszeliśm y coś 
„sui generis" zupełnie nowcgc.

Posłow ie sjonistycznii, posługujący się zw ykie 
przy sprawozdaniach poselskich niezliczoną ilo­
ścią narzekań i żalów' na tem at traktow ania ży­
dów, sitojąc obecnie Przed ich tłumem, wołali: 

„W naszym  interesie leży, by Polska była 
wielka fi silna; w inniśm y b y ć  lojalnymi oby wale* 
ami Polski i dobitnie współdziałać przy  odrodze­

niu i utrwaleniu . potęgi Polski. Gdzież byłoby 
żydom lepiej? W  Rosji sowieckiej, gdzie żyazi 
puchną z głcdu, w Niemczech czy na W ęgrzech, 
gdzie antysem ityzm  wzm aga się z dniem każ­
dym? Tu w  Polsce silnej i wielkiej jest i będzie 
żydom najlepiej itd. itd.“

T reść przemówień obu posłów bij la  nadspo­
dziewanie nacechowana glębokiem poczuciem 
państwowości Polski i silną chęcią ofiarnego i in- 
tewzywnego współdziałania przy  utrwaleniu nie­
zawisłości i potęgi Państw a.

Takiej mowy z ust posłów sjonistycznyeli 
jeszcze nigaj u nas nie słyszano.

Czyż miałaby to oznaczać zmianę kierunku 
lub rozszerzenie program u sjomizmu?

Na wszelki w ypadek jest to objaw bardzo 
dodatni ii wylsitęp ten postów w yw ołał w  mieście 
nastrój przyjazny i zadowolenia. To też inter- 
Wetncje ich u różnych w ładz w  interesach po­
szczególnych żydów były  mile widziane i prawie 
wszystkie skuteczne. Naczelnik inspektoratu skar 
bofwego — jakkolwiek chwilowo obłożnie chory 
przyjął ich w' swem pryw atnem  pomieszkaniu i 
obiecał przedstawione przez nich spraw y, o ile 
możności przychylnie załatwić.

Ludek nasz ma obecnie tem at do gawęd, dy­
skusji i snucia nowych horoskopów .na przyszłość, 
a ten  now y krok sjonistów uważa za początek ja­
kiejś nowej ery  w  odnoszeniu się ich do 
Polski.

Inż. G.

LINTA LOTNICZA PARYŻ—MOSKWA.
Kraków, 2 styczna. Jak  donoszą piisma, wczo­

raj wylądow ał na lotnisku w Rakow icach francu­
ski dwupłatowiec pasażerski „C audron1, na k tó ­
rego pokładize znajdow ało się dwócih pilotów i 
dwóch mechaników. Lotnicy bawili przed kilka 
dniami w  M oskwie i badali tam  w arunki u tw orze­
nia stałej linji kom unikacyjnej P aryż—W arszaw a 
—M oskwa i z powrotem  przez Kraków. (Pat.)

Pobożne życzenia „M atanow ciiw ".
„G azeta W arszaw sk a’1 w ystępuje z inicjaty­

wą połączenia m inisterstw  przem ysłu i handlu o- 
raz p racy  i opieki społecznej w jedno minister­
stw o gospodarstw a narodowego. M otywuje to 
tem, iż w obecnej chwili Istnieją tarc ia n rędzy  ty ­
mi m inisterstwam i. P raca  i kapitał nie powinny 
być dzielone przez administrację państw u, witany 
być połączone wspólną ideą gosopclansitwa Polsko 
Oczywiście dla „Gaz W arsz..1 ta w spólna idea 
przedstaw ia się jako niepodzielne rządy  kapitału.

 0 X 0-------

W y  unosu telegraficzne.
Przeciw III Międzynarodówce. Poseł Nie­

działkowski (P. P . S.) w yjechał do Brukseli na 
posłodzenie egzekutyw y m iędzynarodówki socja­
listycznej. Tematem obrad będzie spraw a akcji 
wszystkich frakcji socjalistycznych przeciw  ko­
munistom.

Niechęć Turków do Anglii. W edług doniesień 
..Daily Telegr." z Konstantynopola, rząd zawiesił 
bez podania po wodo w jedyne pismo angielskie w  
Tuwji „Orient Nevs“. (Pat.)

-Towary francuskie dla Rosji. Do P eters­
burga przyby ł parowiec ,.połączonej floty isowie- 
ckiej", zaw ierający 75.000 pudów francuskich to­
w arów  chemicznych z Marsylii.
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Sprawy nauczycielskie.

OubB p ecm ii! nauczycieli na starość.
Zjazd doroczny związku zaw odowego nau­

czycielstwa polsKich szkól średnich, zw ołany na 
4  i 5 stycznia br., na porządku obrad, jako jed­
ną z ważniejszych spraw, ma dyskusję nad ubez­
pieczeniem  nauczycieli szkól prywatnych na sta­
rość, na wypadek choroby i ubezpieczeniem sie­
rot po zmarłych nauczycielach. Sprawa ta obec­
nie jest palącą; szeregi już nauczycieli starszych 
i chorych, wraz z utratą posady znalazły się bez 
wszelkiego zaopatrzenia; w beznadzi-jnem poło­
żeniu znajdują się wdowy i dzieci po nauczycie­
lach. Związek zawodowy stanął na gruncie, i i  
sprawę ubezpieczenia rozstrzygnąć należycie m*- 
że jedynie państwo przez powołanie do życia 
urzędu emerytalnego dla pracowników um ysło­
wych, który byłby pod kontrolą rządu, ale pro­
wadzony byłby przez samych ubezpieczonych. 
Wkładki wnoszone byłyby przez pracodawcę i 
pracownika z ewentualną pomocą ze strony pań­
stwa. Urząd taki miałby doniosłe znaczenie spo­
łeczne dla całej warstwy inteligencji pracującej 
1 dawałby należyte gwarancje t  wałości. Widoki 
na utworzenie państwowego urzędu emerytalne­
go są obecnie dość znaczne wobec tego, że po­
dobne Kasy Emerytalne istnieją już od czasów  
przedwojennych w M ałopolsce i częściowo w Po­
znaniu i na Ś ląsku; wymagają one jednak prze­
kształcenia. Ponadto Ministerstwo Pracy od dłuż­
szego czasu zajmuje Się opracowaniem takiej usta­
wy. Związek nauczycielski w espół z innemi związ­
kami pracowników umysłowych zwrócił się do 
p. Ministra Sokala natychmiast po objęciu przez 
niego urzędu, z prośbą o przyspieszenie prac 
nad ustawą. W obradach związku nauczyciel­
skiego związek wypowie się niewątpliwie prze 
ciwko wszelkim próbom, inicjowanym przez dy­
rektorów i właścicieli szkół prywatnych przeciw­
działania akcji zmierzającej do utworzenia pań­
stw ow ego urzędu emerytalnego drogą zakładania 
towarzystw asekuracyjnych nauczycielskich albo 
asekurowania nauczycieli w  istniejących Tow.
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Pożyczki dla inteligencji.
Funkcjonariusze państwowi i samorządowi 

w ojew ództwa lwowskiego, bezrobotni (zreduko­
wani), nie posiadający majątku, a pragnący otrzy 
mać, zw rotną po 6 miesiącach pożyiczkę z fundu­
szu dla pracowników um ysłowych, puzostaią- 
cych bez zajęcia, winni zgłosić się bezzwłocznie z 
dowodem osobistym w  Państw ow ym  Urzędzie 
Pośrednictw a P racy , we Lwowie, przy ul Ru- 
towskiego 11. II p. do rejestracji i przedłożyć: 1) 
dowód zwolnienia z osratniej pracy, w ykazujący 
czas i przyczynę zwolnienia, oraz ostatnio pobie­
raną płacę, 2) zaświadczenie zarządcy domu, 
względnie Biura meldunkowego policyjnego, gdzie 
i jak długo, petent mieszika, oraz ilu i jakich człon 
ków  rodziny ma na swem w yłącznem  utrzym a­
niu, stw ierdzające zarazem, że jest bez zajęcia. 
Poświadczenie to winien stwierdzić Komisariat 
dzielnicowy.

Na razie mogą otrzym ać pożyczki petenci, 
którzy stracili pracę w okresie od 1. stycznia do 
30. w rześnia 1924, o ile liczą ponad1 18 łat ł mie­
szkają we Lwowie, względnie województwie 
lwowskiem przynajmniej 3 miesiące.

GOŚCINNE WYSTĘPY ZNAKOMITEJ TRUPY ROSYJSKIEJ

I E L O N Y  K A K A D U
ze słynną artystką K I E L C Z E  S K Ą  na czele.

w teatrze „BAG A T E L  A“, ulica Rejtana 3>
Bilety wstępu wcześniej do nabycia w biurze Sokołowskiego, ulica Jagiellońska 7. 5

Zagadnienie g ran d ; w historii.
(Odczyt dr. Romana Lutmana.)

Dzisiejsza nauka historyczna pojmuje praw dę 
historyczną w  znaczeniu materjalno-empirycznem 
jako zgodność z rzeczywistością.

Pogląd taki jest podstawą nie tylko w szel­
kich badań historycznych, ale także całej meto­
dologii historii. Reakcja przeciw  takiemu pojmo­
waniu praw dy historycznej ,powstała u  szeregu 
filozofów (głównie niemiecKich, jak Dilthey, Ric- 
kert, Simmel i Lessing), którzy w  związku ze 
swem i badaniami z zakresu teorji poznania, pod­
nieśli wątpliwości oo do możności odtworzenia 
rzeczyw istości historycznej. Do najskrajniejszego 
sceptycyzm u posunęli się Satmmel i Lessing. Mimo 
to zagadnienie praw dy w histprji nie zostało do­
tąd należycie oświetlone jakkolw iek od jego 
rozwiązania zależy kierunek całej metodologia 
histofyteznej.

H istoryk ma do czynienia oczywiście nie 
z samą rzeczywistością, lecz z jej śladami (zna­
kami), któremi są źródła historyczne. Już sam 
fakt, że te a nie inne źródła przechowały się, jest 
dziełem irracjonalnego czynnika, zwanego „przy- 
padkiem1*. I w  tern jedynem stadjum zachowuje 
historją pewien bezpośredni kontakt z rzeczyw i­
stością. W e w szystkich dalszych stadiach (wypór 
wśród źródeł, konstruow anie taktów historycz­
nych1, intehpolacja i łączenie tych  faktów) odda­
lenie od rzeczywistości, jest coraz większe, praca 
historyka staje się operacją myślową. Jedyną 
metodą, jaką posługuje się historyk, jest więc de­
dukcja, przyczem  spusób łączenia falktó™ zależy 
ud subiektywnej oceny badacza.

P raw da historyczna jesr więc właściwością 
przedstaw ienia historycznego polegającą na u ję­
ciu faktów  historycznych w  system  koniecznych 
— na dedhkeji opartych —  następstw  w  znacze­
niu formalno-logicznem. Poniew aż jednak łączenie 
to odbywa się p rzy  pomocy t. zw. praw  psycho­
logicznych, przeto prawda w historji jest zawsze 
relatywną. P raw dę w  historii można rozpatry ­
wać tylko jako postulat w  znaczeniu formalno- 
logicznem. Na tej podstawie można należycie po­
stawne w szystkie inne problem y metodologiczne 
w historji', jak praw a historyczne, synteza itp.

W podróż naokoło świata.
Nareszcie zaczynam y chodzić, a raczej jak to 

się w gw arze piechociarskiej mówi — łazić po 
świecile. Jeden jeździ od dwu lat rowerem, dwóch 
innych w ybrało  się motocyklem, onegdaj zaś w y ­
jechał w podróż nakoło św iata w arszaw ski arty 
sta-m alarz Lechowski. Bez pieniędzy, m a poro­
zum iewać się ty lko  w  języku polskim. A gdy w ró ­
ci, to wnygra zakład w  sumie 200.000 złotych.

Przed odjazdem jego,- komisją złożona z rad­
ców miejskich i dyrektorów  banków  stwierdziła, 
iż L. nie ma przy sobie pieniędzy, o raz iże w a­
lizka zaw iera tylko przybory malarskie i jedną 
zmianę bielizny. Następnie L. udał się pieszo na 
dworzec i aby  zarobić sobie na bilet kolejowy, 
offiarowswał się publiczności z odnoszeniem pa­
kunków" i czyszczeniem butów. Nikt jednalk nie 
chciał przyjąć jego usług. W obec czego L. zde­
cydow ał się na sprzedaż ręcznie malowanych po­
cztów ek i zażądał od kelnera na  dlworcu szklanki 
z w odą. Gdy jednak ten zażądał 2 zł. zadatku, 
L. zwrócił się do otaczających, by mu (kto a con- 
to pocztówki dał 2 zł. Setki rąk wyciągnęło się. L. 
wziął 2  zł. od jednego z panów, w ziął za nie 
szklankę z wodą, nam alował pocztówkę, którą 
później w drodze licytacji sprzedano za 18 zł. — 
Pocizątek już zrobiony. — Za 12 zł. kupił bilet III. 
kl. do Częstochowy, wsiadł dó' w agonu i zaczął 
dalej malować, z taktem powodzeniem, iiż jeszcze 
przed odjazdem pociągu, zarobił 60 zł. Lechow­
ski udaie się następnie do Krakowa, P ragi i dalej 
w  świat. — Podróżnikowi życzym y pełnego po- 
wiadzemUa. , ... . ;

2. stycznia 7 rano I popot. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 734 5 mm 7334 mm 731 0 mm
Temperatura . -  0-6 C ,+ 0 8 » C - f  l ^ C
Kierunek wiairu WSW s s w SW
Prędk. wiatr. 8 n 16

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomie?. Politechniki Lwówek.

T^mperatoka najwyższa ■+■ l'S, najniższa — 1*8. 
Gadziny według pułttJniku hwow.k!egu. 
Uwaga: pochmurno.

Ze świata.
— Prof. dr. Lorenz, tw órca nowoczesnej or­

topedii, ustąpił z katedry  na  uniw ersytecie w ie­
deńskim. Następcą jego ma zostać dr. Spitzy albo 
leż prof. W ittek z Gracu.

—Repatriacja obywateli polskich, chorych u- 
myslowo z Austrji do Polsku Pism a wiedeńskie 
donoszą, że w  zakładzie dla obłąkanych w  Stein- 
hofie i w  .innych austr. zakładaich dla nieuleczal­
nie chorych, m ajduje się L73 obywateli polskich. 
Kosizaa utrzym ania tych 173 chorych w ynoszą 
rocznie kilka im pSjlów  kor. austr. i pokrywała je 
dotychczas gmina m. Wiednia, k tóra już ikilka- 
kroitnie domagała się od poselstwa polskiego w e 
Wiedniu, aby  osoby te  przewieziono' do _ Polski. 
Żądanie to nie odniosło wcale skutku. Spraw a 
przewleka stię, gdyż poselstwo polskie w e W ie­
dniu żąda zestawienia dokładnych dat osobistych 
każdego chorego i od zgody rodzin chorych oby­
wateli polskich czyni zależnem wydajnie1 pozwu 
lenia ina repatriację.

— Minister Branting, szwedzki premier, jest 
Umierający.

— Znakomity angielski krytyk dramatyczny 
Wiliian. Archer zm arł w  Londynie w  68 r. życia.

— Kongres lekarski polsko-francuski odbę­
dzie się w Paryżu od 23 do 28 kwietnia 1925 
roku.

— Groźba dla zfenii. O bserwatorium  astrono­
miczne w Medjolanie spostrzegło m eteor w ielko­
ści księżyca, poruszający się w  kierunku gwiazdy 
Kasjopei. G dyby m eteor ten utrzym ał kierunek 
t?wego ruchu w dalszym  ciągu i w  tej sam ej liłliL 
tnógłby zdaniem astronom ów  mediolańskich zni ­
szczyć ca łą  ziemie.

— Katastrofa w kopalni.. W skutek eksplozji 
gazów w kopalni „Ludwig5* w  okolicy M oraw­
skiej O straw y jeden górnik został zabity, 4-ej cię­
żko a 8 lżej rannych- (Pat.)

— Burze w Anglji. Nad Anglją przeszła now a 
gw ałtow na burza, 'ta m k a  zbiera w  dalszym  cią­
gu, izolując szereg miejscowości. Komunikacja na­
pow ietrzna między Londynem  a kontynentem  jest 
nadal w strzym ana. (Pat.)

— Lynch amerykański panuje n iestety  ciągle. 
W Charleston, w aineryk. stanie Missouri, tłum 
zlynczow ał m urzyna za zgwałcenie córki farm e­
ra. Złapano m urzyna za  nogi i powieszono go na 
drzewie — poczem oddano jeszcze mnóstwo strza 
łów, do trupa. Następnie zdjęto zwłoki, przyw ią­
zano do auta i w  taki- sposób Wleczono je przez 
dzielnicę zamieszkałą przez m urzynów. Po dro­
dze strzelano w  dalszym  ciągu do zwłok m urzy­
na. W reszcie ustawiono stos i na nim spalono ze­
szpecone zwłoki.

— Pastor mordercą. W  Nowu/m Jorku odby­
ła się 31 grudnia przed sądem przysięgłych sen* 
zacyijna rozpraw a. Na ławie oskai zonych zasia­
dał pastor Laurence Hilght, k tóry  otruł swoją 
żonę, i Elżbieta Sweetiu, k tó ra  m ęża otruła. Hight 
1 Sweetinowa dokonali zbrodni w  tym  celu, aby 
móc bez przeszkody utrzym yw ać bliskie! stosunni, 
które utrzym yw ali już za życia Hightow ej i Swee- 
iina. P asto r skazany został na  dożywotnie wię­
zienie a Sw eetinow a n a  35 lat wiezienia.
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Kalendarzyk

Dziś rz. kat. Genowefy p.f gr. kał. Jułjani. Jutro 
rz. kat. 1 po NR.; gr. kat. Ned. per. Roż. — Wschód 
słońca 7'25; zachód 3*31.
T eatr W ielk i.

. Sobota o g. 3 pop. „Betleem Polskie* — wieczór 
jŻyJówka*.

Niedziela o 3 pop. „Wicek’ i Wacek* — wieczór 
.Lampa Alladyna*.

Poniedziałek „Eugenjusz Onegin*.
Wtorek o 3 pop. „Koir.isar: sowiecki* — wieczór 

.Lampa Alladyna*.
Teatr Maty.

Sobota _,Prawo pocałnnku*.
Niedziela .Tryumf medycyny*.
Poniedziałek .Prawo pocałunku* (50 prc. zniżki).
Wtorek .Tryumf medycyny*.

Teatr Nowości.
Sobota .Szampańskie kobietki*.
Niedziela Hrabina Marica*.
Poniedziałek .Szampańskie kobietki*.
Wtorek .Dorina*.
Środa .Hrabina Marica* (abonament grudniowy

Teatr Bagatela.
.Zielony kakadu*.

Kinoteatry:
.LEW*: .O czem się nie mówi*.
.APOLLO* .Rozkosze gościnności*.
.Kopernik i Marysieńka*. .Quo vadłs*.
.CHIMERA*. .Zjawa przeszłości*.
.PASAŻ*: .Powrót Tarzana do dżungli*.
.FATAMORGANA*. .Ta która nie tańczy*.
.SZTUKA*: .Tajemniczy potwór*.

Ze Lwowa.
— „Ilustracji** nr. 1. z 3 stycznia rozesłany 

został i, b. m. szian. prenum eratorom  „Kjurjera 
Lwowskiego“ ahonującym wspaniały ten tygo­
dnik w arszaw ski. W  num erze tym  znajdują się 
między innemi ilustracje następujące: Pani pre­
zydentow a W ojciechowska na w ystaw ie obra­
zów. Grupa serbskich dyplom atów i wojskowych. 
Amerykańska piramida Cheopsa. Nowy 52-piętro- 
w y  gmach uniw ersytetu w  Pittsburgu, którego 
sale w ykładow e i laboratoria pom ieszczą 12.000 
studentów. Rozbudowa m iast francuskich, nie­
mieckich i włoskich. Rosyjski zespół baletow y 
Biagilewa. Porcelana, fajanse i .majoliki polskie. 
Aeroiplan w walce z chmurami. W  jednym z naj­
bliższych num erów „Ilustracja** . ogłosi1 mowy, 
wielki konkurs dla wszystkich czytelników z licz- 
nemi nagrodami

Główny Skład „Ilustracji" na Małopolskę 
i sprzedaż pojedynczych num erów  w  adm inistra­
cji „Kurjer.a Lwowskiego" we- Lwowie, ul. Cho- 
tążczyzny 1. 26.

Zniżona prenum erata „Kurjera Lwowskiego" 
wraz z „Ilustracją" w ynosi z dostaw ą do domu 
lub z przesyłką pocztow ą miesięcznie 5 zł., kw ar­
talnie J5 zł. — N ajw yższy czas odnowić przed­
płatę na „Kurjer Lwowski" i „Ilustrację".

— Pierwszy Radjoklub w e Lwowie. Na one- 
gdajsizem zgromadzeniu w ybrano po referacie 
inż. Libańskiego o „Broadcastimgiu" we Lwowie, 
komitet mający zająć się urządźeniem labora­
torium dl? radioam atorów i zebraniem  funduszów 
na sprzęt i bibliotekę. Tw orzą go inż. Ebonlberger, 
major iinż. Gutkowski, inż. Gryffel, inż. Komorow­
ski, dr. Kremer, inż. Libański, inż. M aślanka, inż. 
Podsońsjki, dr. Wotowioz, inż. W ołowicz. W rze­
czowej dyskusji uw ydatniono iznaiczjeuie stacji 
nadawczej przekaźnikowej w  łączności z zamie­
rzoną centralą o wielkiej mocy w  W arszawie. 
Stacja przekaźnikow a we Lwow ie rozsiew ałaby 
audycie odbierane centrali i w łasne w  promieniu 
doi 100 km. i abonenci korzystaliby w  całej pełni 
z „radjo" p rzy  posługiwaniu się aparatam i tanimi 
bez lampek; (koszt 20 do 25 zł.). B yłoby to  funda­
mentem kulturalnego rozwoju m iasteczek i wsi. 
Zagranicą mają państw a i tow arzystw a o lb rzy­
mie dochody z opłat od miliomowej rzeszy abor 
nemtów detektorowych. U nas zależeć bjęjdzie od 
rozstrzygnięcia m inisterstw a, czy radjo stanie

Kię potężnym  narzędziem kultury, czy też tylko 
spekulacją finansową dla użyku .nielicznych 
grup zamożnych abonentów .

— Ślizgawica. Zw racam y na to uwagę odno­
śnych w ładz, że chodniki nie są posypyw ane pia­
skiem, skutkiem czego przechodnie narażeni; są 
na łamanie rąk  1 nóg.

—  Noworoczny poflareg dla emarytów. Mini­
sterstwo skarbu, jako noworoczny „podarek* 
obw ieściło reskryptem z dn. 12 grudnia 1924 
L. 4297/Pr, że legitymacje kolejowe dla emery­
towanych funkcjonarjuszy państwowych b. państw 
zaborczych, nie będą wydawane od dnia I./I. 
1925. Towarzystwo emerytów państwowych we 
Lwowie ul. Pańska U , zaw.adamiając intereso­
wanych o tym smutnym „podarku* noworocz­
nym, zwraca się do wszystkich P. T. Posłów, 
którym leży na sercu los tych wydziedziczonych 
biedaków, aby natychmiast w sprawie tej nowej 
krzywdy interweniowali, bo prawo do legitymacji 
zostało przez nich, pracą całego życia nabyte. 
To też nawet rząd zaborczy stale i zaw sze to 
prawo szanował.

— O polepszenie bytu urzędników prywaf- 
nyck. Dziś w  sobotę odbędzie się w  biurach „Pre­
m iera" konferencja jeneramej dyrekcji „Premie­
ra" z delegatami urzędników poszczególnych zakło 
dów koncernu Premiera ze Lwowa, W arszawy, 
B orysław ia i Drohobycza. Urzędnicy żądają za ­
stosowania wskaźiiika drożyznianego od czasu 
jego zniesienia jak również objęcia przez firmę 
opłat społeczno-ubezpieczeniowych( Kasa cho­
rych, zakład pensyjny i podatek od uposażeń).

Dowiadujemy się, że urzędnicy ,,Piemieru"‘ 
zastrzegli sobie walkę w  razie niedojścia do poi o- 
zumienia z dyrekcją. Za akcją urzędników „Pre­
mierą" stoi centrala organizacji urzędników nafto* 
wych.

W podobnej shffawie wnieśli tirzęanicy nafto­
wi memoriał do dyrekcji „Dąbrowy1’, „Nafty" l 
„Galicji". Na razie nie uzyskali jeszcze urzędnicy 
tych zakładów popi awienia wairunKÓw egzysten  
cji. —

— Opłata na wydanie dowodów osobistych. 
Od n a  1 stycznia b. r. pobierać się będzie opłata 
1 zł. od w ydania dowodu osobistego.

— Napad i zamach samobójczy. W czoraj po­
południu zaszedł ciekawy wypadek, którego 
przyczyny nie zdołano dotychczas ustalić. Oto 
do pałacu ks. Lubomirskich przy ul. Mochnackie­
go 1. 20, w.padił 20-letnii Marjan Czerniak, m aga­
zynier, z rewolw erem  wręice i podniesionym 
głdsem zażądał od spotkanego lcłkaja' zaprow a­
dzenia do ks. Sapieżanki, gdy zaś lokaj odpo­
wiedział, że ta nie mieszka w  tym  pałacu, na­
pastnik skierow ał do niego rewolwer, strzelając 
tnzyjkirotnie w drzwi, za którem i znikł lokaj. Po 
chwili padł czw arty  strzał, którym  napastnik 
zamierza! odebrać sobie życie. Odwieziono1 go. w 
stajnie groźnym do szpitala. Jak przypuszczać 
tiależy, Czerniak dostał zapew ne pomieszania 
zm ysłów i w  ataku popełnił ten iście szaleńczy 
czyn.

— Krw aw y ePilog nocy sylw estrow ej. Pośród 
icznych bójek i aw antur pow stałych w  czasłe 
sy lw estrow ej nocy, a  które likwidowała szybko 
i spraw nie funkcjonujące pogotowie policyjne — 
najkrw awiej zakończyła się aw antura, pow stała 
■ulż nad ranem w  czsie red u ty  odbywjącej się w  sa 
iii kina ..Lew". Oto baw iący  się tam  iinlż. Gustaw 
J. zaczepił w sposób nietaktow ny pew ną damę, 
k tórej tow arzyszy; porucznik 24 p. uł. W. 2.. a 
k tó ry  stanąw szy  w  obronie swej tow arzyszki, u- 
d erzy ł po krótkiej w ym ianie słów inż. J. w  tw arz. 
Zajście to miało triejsce na sali, a  gdy znaleźl’ się 
obaj na prośbę kom itetowych w  westybulu, i hi.  
J. zniew ażył tu czynnie oficera. Na uczynioną 
zniewagę, por. Z. w yciągnął szablę i ciął nią trzy ­
krotnie napastnika w głowę. Rannym  zaopieko­
w ało się w ezw ane na miejsce pogotowie ratunk

— W łamywacze przy „pracy**. Korzystając z 
nieobecności — zajętych składaniem życzeń no­
worocznych — gospodarzy, grasowali wiczoraj 
złodzieje po opróżnionych mieszkaniach w  róż­
nych cźęjśaiach miasta. Największy łup uzyskali 
oni w  mieszkaniu Marji Buhało przy ul. P iekar­
skiej 1. 9, skąd zabrali po rozbiciu zamków bie­
liznę i biżuteriię łącznej w artości 1475 zł., oraz 
100 franków i 50 koron w  złocie i 120 sztuk akcji.

— Z k arty  żałobnej. W  Krakowie zmarł w 
52 r. życia profesor uniiiw. Jagiellońskiego dr. Fran 
cisizek Noiwotny.

— Wybuch w Teatrze Narodowym. Dnia 1. 
bm. o godz. 22.30 w  kurytarzu m iędzy Teatrem  
Wielkim a Narodowym w ybuchła petarda w  rę ­
ku elektrotechnika Fijałkowskiego, poraniła, jego, 
oraz rozmawiającego ;z nim członjka orkiestry. 
P etarda przeznaczona by ła  do celów scenicz­
nych. Na widowni nie słyszano wybuchu.

Zebrania, odczyty i widowiska.
W sebot^ dnia 3. stycznia, odbędzie 

się w Ognisku oficerskiem Dancing dla 
członków i przez nich wprowadzonych 
gości. Początek o godz. 21-ej. 13

—x—
—  Niedzielny koncert symfoniczny Polak. Tow. 

Muz. zaw iera  w  program ie: Liszta poem at sym ­
foniczny „M azepa" i symfonię Vlł B rucknera. P o ­
em at „M azepa posiada — jak niemal v szystK e 
poem aty Lilszta — jako  ideę przewodnią walkę 
dwóch w rogich pierw iastków . T ekst W iktora Hu­
go przedstaw ia ob raz  nieprzejrzanego stepu; na 
tem  tle płomienny rum ak — geniusz poety  — uno­
sił M azepę poprzez m ęczeństw a do tryum fu Z ca­
łym realizmem maluje Liszt ponure tło, stw arza  
świetną ilustrację 'stepowego wichru, szalonego 
pędu rumaka', p rzedsaw ia cierpienia bohatera i 
w reszcie hym n tryum falny zw ycięstw a geniuszu. 
O potężnej i wspaniałej symfomt Bnłdknera pisa­
no już obszernie w  specjalnym  artykule, pośw ie­
conym Brucknerowi.

— W  sprawie abonamentu. W  dzień Trzech 
Króli 6 b m. w ażny będzie pomimo św ięta abona- 
m ent styczniow y w e w szystk ich  teatrach, dnia 
zaś 7 b. m. w e  wszyskich Teatrach będzie jeszćSę 
w ażny abonam ent grudniowy.

— ,,Świt, dzień i noc*’. Zapowiedź w ystaw ie  
nia te j riięknej komedji Niccodemiego w  dlwu ob­
sadach, w  dwu rożnych reżyseriach  i przy pom o­
cy dwu dekoratorów  w yw ołała  bardzo  żyw e za- 
interesow am e. T ea tr po ra z  pierw szy we Lwowie 
będzie miał możność okazania jak  jedna i ta  sama 
sztutka w różnych interpretacjach różnie się 
przedstawia.

— W ystaw a gwiazdkowa Tow. P rzyj. Sztuk 
P ięknych  w gmachu Muzeum Przem ysłow ego zo­
s ta je  przedłużona w obec wielkiego powodzenia 
iakiem się cieszy. Biorą w  niej udział w iększą ho- 
ścią prac  najw ybitniejsi artyśc i Lw ow a jak  Si­
chulski, W yigrzywalski, F ib , Nowotncwa, (pejsa- 
że  z Włoch), Batówstri, Olpiiński. R ybkow ski, AL 
ibinowSka, Dolińska, Piotrow ski, R eyzner, Lang. 
Lotocki. Malski, Mackiewicz, Jarosiewiciz, Szyra- 
jewj M arkow ski, Rosenfeld (rysunki) i wiele in­
nych. —

 o^o------
— Związek Obrońców Lw ow a urządza 8. 

bm. w sali Kasyna Oficerskiego o godz. 4 jpopoL 
„Gwiazdkę" dla dzieci, wieczorem zaś o 8 „Opła­
tek" na dochód dla wdów i sierót po tychże 
obrońcach.

II II—— — — a— ■ g g g

Czas odnowić przedpłatę!
Z dnia.

Konduktor nr. 385.
W czoraj wieczorem  koło pół do 11-tej 

wsiadłem  do tram w aju KD, idącego' w stronę 
parku Kilińskiego. P łacąc za bilet, w ręczyłem  
konduktorowi niklową 10-groszówkę i drugie 
10 gr. — drobniejszą monetą.

P . konduktor schowa! niklow y pieniądz, mie- 
dteiaków zaś przyjąć nie chciał, żądając; innej mo­
nety. Zdziwiło mię ogromnie to  żądamie, kon­
duktor jednak przy swojem obstaw ał tak  długo, 
póki mu nie przypomniałem obowiązku przyjm o­
wania wszylstkich pieniędzy polskich.

W  odpowiedzi na  to ujrzałem  ciekawe w 
swoim rodzaju widowisko: hojny konduktor, tak 
'jak trzym ał pieniądze na dłoni, rzucił je na ulicę 
w błoto.

Zaprotestowałem . Równocześnie dwóch w y ­
bitnych arty stó w  teatru  lwowskiego, obecnych 
przy  tej scenie, nie mogło się pow strzym ać od da 
niia wyiraizu sw em u oburzeniu.

Lecz czyż napraw dę był tu winien konduk­
tor nr. 385, którego nigdy nikt nie uczył szanow a­
nia pieniędzy? C zy i  mdżie miał go uczyć przykład 
pp. radnych miejskich, którym  widocznie zb y t lek 
ko przychodzą pieniądze, iskoro nie potrafili u sza­
nować trzech g roszy  setek  tysięcy obyw ateli?

Konduktor W.  385 jest tylko symbolem. S y m ­
bolem ta k  szeroko n ieste ty  u  nas rozpowszechnio­
nej lekkom yślności i boohstaplerstwa, wycbodo- 
wamego na dewaluacji mańki.

Czas. jednak rozpocząć z tern walkę. ik-
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NADESŁANE.

W wielkim wyborze
Herbatniki, Ciasta, Torty, 
Biszkopty, Sucharki, Pier­
niki, Czekoladki i Pomadki

poleca

Cukiernia Lwów, Rinek 27.
Zamówienia na przyjęcia uskutecznia s ię  

sumiennie. 8615

Listy z Żółkwi.
O dalsze kredyty na odbudowę Zamku. Za­

częto. odbudowa Zamku żółkiewskiego postępuje 
,w szybkiem tempie naprzód. Zarówno Okręg. 
D yrekcją Robót P ub licm . jak i czynniki miejsco­
w e dokładają wszelkich starań, aby przyw róciw ­
szy  Zamkowi jego przepiękną daw ną .archi tekto­
niczną szatę, oddać go jak .najprędzej na użytek 
mieszczących się obeicnie kątem władz.

Odbudowa stara  się nie nacierać dawlnego 
piękna Żarniku, ale odtw arza je w  czystych, u 
wolmonych cd  późniejszech domieszek form, two 
rząc praw dziw y klejnot architektomićzny, czego 
zasługę przypisać należy p. archit. prof. Osiń­
skiemu, kierownikowi budowy p. Żołnierczykowi. 
Zachodzi jednak obawa, że brak kredytów  p rze­
rw ie pracę rekonstrukcyjną na  dłuższy czas co

groziłaby nietylko zwłoką, ale co gorsza, uszko- 
daeiniem dotychczasowych robót.

Rząd powiniit-n iak najprędzej w yasygnow ać 
dalsze k redyty  na dokończenie rozpoczętego 
dzieła.

Orkiestra gimnazjalna Dzięki staraniom  dy­
rektora tutejszego girnn. państw , p. H. Krzyża­
nowskiego, została założoną orkiestra gimnazjal­
na, składająca się z ainlsitrumentów dętych.

E. Hay.

flnwhańsłfie niiasto biopwz.
(y) Jak wiyigląda zewnętrznie, czein żyje w e­

w nątrz i co produkuje najdziwniejszy św iat dzi­
wów — am erykańska w ytw órnia filmowa?

O jednej z takich, prawidziwem mieśdie kino- 
wem, opowiada R. Lothac, k tó ry  je zwiedza w 
towarzystw ie wielkiego reżysera Hollywoodu 
Lubicza.

Na jednym  z krańców  oficjalnej siedziby L05 
Angeles, żyje w  podwójnym amerykańskiem 
tempie i fobi bajkowe sukcesy — miasto filmów 
Holhwyood. Dziwnie miasto. Swetn życiem nocnem 
przypomina czar MontmąrfTu paryskiego. D an­
cingi, kina, teatry , restauracje, hotele, sklepy, dają 
w sumie wrażenie miasta, takiego zwyczajnego 
w sobie, do dziesiątki innych podobnego.

Bo publiczność, to inny świat, niewidziany 
dotąd nigdzie. Jedzie się n. p. tramwajem, aż tu 
wis;ka:Kuje nagle pułkownik z armji W allensteina. 
czyniąc dla swych długich ostróg i kapelusza 
dwum etrow e kolisko wolne, za nim wpada nado­
bny kaw aler z erpoki rokoka. Tram w aj staje i w 
tern zapełnia się żołnierzarm z legii rzytrtskiej. _  
W szedł do restauracji zw yczajny człowiek 1 siadł

prży  stoliku i obserwuje sąsiedztwo... O nieba! — 
Takie gęby, pomalowane na fioletowe, w ąsy, b ro ­
dy, niolsy fałszywe, przylepiane, ubiory, mundury 
i gesty z całego św iata ze w szystkich epok.

Cóż to za ludzie? To ak torzy  i statyści filmo­
wą Odrobił sw ą rolę — ma czas — w yszedł więc 
na miasto, za chwilę wróci, by w  jakiejś strasznej 
bitwie „dać życie za  króla czy <diamę swego 
serca1' .

Panam i m iasta są  naturalnie magnaci filmo­
wi, uwielbiane gw iazdy „Stars". Tu znajdują się 
taż wszyfetkie iiiemal techniczne w ytw órnie fil­
mowe, rozsiane na talk wielkiej przestrzeni, że 
trzeba aż pół godziny najszybszej jazdy autem, 
by przem ierzyć jego krańce.

Hollywood zostało miastem filmu, ponieważ 
posiadało najlepsze w arunki słoneczne. Dzisiaj — 
gdy technika fiimu tak daleko poszła naprzód — 
słońca już nie potrzeba w  ogólności, zastępuje je 
sztuczne światło, elektryczne lam py łukowe o s e ­
tkach tysięcy i milionach świec. Hollywood ma 
róiwnież idealne w arunki terenow e. Wszyistko 
tam jest, Riwiera, pełen tajemnic W schód, dzika 
pustynia, dziewicze lasy pourówmkowe, ocean, 
jeziora, wisie i miasta. Wszyistko jest, cokolwiek 
um ysł ludzki w ym yśleć zdoła. Podczas krótkiej 
przejażdżki samochodowej mija zdum iony widz 
potężne, niezdobyte zamki rycerskie z nad Re­
nu, w igm any Indjan i w  zaciszu zbudow any bie­
dermeier owski ogródek. — I co dziwne, a dla ka- 
lafornijskiego krajobrazu charakterystyczne, ka­
żdy z widzianych fragm entów historycznych, 
’Ł\vorzył jednolitą, harmonijnie piękną całość z 0- 
toazemiem. Krajobraz ten trzym a naw et ludzi 
1 wiijęizi ich serce, które przestaje odtąd silniej u- 
derzać na wspomnienie ojczyzny.

 0x0------

KURIER E K O W O M K t N f
Lwów, 2 stycznia.

r  Nowa taryfa kolejowa, uwzględniająca 
szereg ulg na artykuły  pierwszej potrzeby w 
przem yśle i handlu, weszła w życie 1 b. m. — 
Szczególnie obniżono taryfę od węgla i drzewa. 
Związek pńzemyłowców węglow ych w prow adza 
now y zniżony cennik węgla. Zniżka ta wynosić 
będzie 3" do 5 procent.

-4- Akc, Bank towarowy, oddział lwowski, 
zlikwidował interesy i został 31 grudnia 1924 r. 
zamknięty.

4 -  Z kartelu naftowego. Posiedzeuie kaitelu 
naftowego odbędzie 5 stycznia 1925. Będzie na 
niem rozpatrywana sprawa dalszej zwyżki cen 
przetworów ropnych w związku z podrożeniem  
cen ropy. „Merkury Polski" pi ze, że wątpliwem  
jest, czy w obecnej chwili nowa podwyżka osiąg­
n ie cel tembardziej. że pociągnęłoby to za sobą 
nową zwyżkę ceny ropy. W związku z pertrak­
tacjami w sprawie traktatu polsko-czeskiego fir­
my naftowe, nie posiadające rafinerji po stronie 
czeskiej, domagać się będą zniesienia bezpraw­
nie pobieranych przez rząd czeski anormalnie 
w ysokich opłat od polskich produktów rafino­
wanych, zmuszających nas do wywozu półpro­
duktów do Czech. (A. W )

-f- Poda’ek majątkowy. W ciągu stycznia 
1925 nastaDi definitywny wymiar podatku ma­
jątkowego. Podatek ten przynieść musi skarbowi 
Hiiljard franków szwajcarskich. Do chwili obec­
nej dal zaledwie 1,000.000 zł. Ministerstwo 
Skarbu opracowuje projekt rozporządzenia, prze­
widujący zastosowanie specjalnych środków ścią­
gania płatności zaległych rat podatku maiatko 
wego. (A W.)

Druga seria biletów skarbowych. Z dniem 
11 stycznia 1925 r. w ypuszczona została 2-ga serja. 
biletów  skarbow ych, oprocentow ana na 8% w  
(Stosunku rocznym  z 3-miesięczmym teinmtoem pła­
tności, aw  iięe płatna w dniu 1 kwietnia 1925. Serią 
jflrtuga biletów skarbow ych wypuszczona zostało 
\v  odcinkach po 25 i 100 złotych. Sprzedażą ich 
najmuje 'się B ank gospodarstw a krajowego, P . K. 
O., B ank Rolny oraz w szystk ie  pow ażniejsze ban ­
ki akcyjne 3 ich oddziały. P rzed  terminem Płatno 
iści bilety skarbow e serji 2-;giej dyskontow ane bę- 
dlą przeiz BankoPlski przy zastosow aniu stopy  pro 
centowej 9%. W ypuszczone z  dniem 1 listopada 
r. 1924 bilety skarbow e serii 1-ej na ogólną sumę 
15 miljn. zl, — zo sta ły  całkowicie rozsprzedane.

iz czego w ynika, że nasz rynek  pieniężny potrze ­
buje tego rodzaju papieru lokacyjnego. Należy się 
spodziewać, że now a serja biletów skarbow ych 
cieszyć się będzie tern większem pokuipem, iłż 15 
grudnia 1924 r. nastąpił w ykup 8 % bonów skar­
b o w y ch . — Osiągnięta p rz y  rerdfeaaji tyah bonów 
gotów ka lokow ana będzie często w nowych bile­
tach skarbow ych. (AW.)

+  Stan bezrobotnych. W edług danych urzę­
dowych liczba bezrobotnych w ynosiła w  dn:u 20 
grudnia ub. r. tia obszarze całego państw a 156.500 
osób. Z tego 107.000 było zarejestrow anych w  pań 
stw ow ym  urzędzie pośrednictw a pracy, zaś 70.000 
pobierało zasiłki z państw owego funduszu bezrt»-
bocia w—

GIEŁDA LWOWSKA.
Na przedgieldzie była wczoraj słaba frek­

wencja p rzy  znikomej ilości transakcji. Kursa 
zniżkowe. Popyt n a  Gazy (które spadły na 10) i 
Jaworzno (11.90). Poszukiwano Olkusz (chciano 
płacić 1.—) i Machlejd, bez transakcji. Zaofiaro­
wanie znacznik większe, niż zapotrzebowanie.

W  alkccach bankow ych i przem ysłow ych ruch 
średni. Kursa niezmienione. Tow aru dużo. Kupo­
wano Oikoisy, ChodoróW, T esp y L  Cegielskiego, 
Pairowoizy, z aikcjii bankow ych zaś B. H.pola.cizmy 
Pzireipyisiowy, Zw. Sp. Zarobk., * Pokred., Ziem. 
B. Kred. Kursa walut uitrzymane. Popyt na Pragę, 
Nowy Jork i Londyn. Dolary 5.1710. Tendencja 
utrzym ana. Usposobienie słabsze.

OBROTY W AKCJACH.
HiipotecznP 0.55; P okred  0.10, 0.12; P rzem y­

słow y 0.23, 0.32, 0.32 1 pół; Zarobkow y 6.20, 6.25; 
Z. B. K. 0.w , 0.14, 0.13, 0.13 ritKE B row ary 825; 
Chodorów 450, 4.55; Chybie 5.65, 5.70; Cegielski 
0.52, 0.53, 0.54; Gazolina 1-65, 1.70; Nafta 0.5#; 
R akszaw a 1*80 ; S iersza gór. 4.30; Tespy 3.15, 3.20 
Niemojowski 0.49; Oikos 1.70, 1.60, 1.55; Parowo-- 
ey 0.29, 0.30.

Niekotowane: Czem pińska Huta 0.12; Gazy 
wschodnie 10.20, 10.05, 10.00; Gazociągi 0.21, nieef. 
0 .20 ; Gazy zachodnie 2 .75 ; Jaw orzno (25) 11.90, 
11.80, 11.90, (drobne) 13.25; Len 0.34, 0.35; P rz e ­
w orsk imienny 230.00; Pol. Foresta 0.95; Super - 
fosfat 1.10.

♦
W obrotach pryw atnych poza giełdą była 

wczoraj wielka podąż, tendencja zniżkowa.
Dolary amer. 5.16 do 5.16 i pół, dolary (kam- 

dyślskie 5.14>4 do 5.14 i pół, korony czeskie 0.15 H 
do 0.15 1/3, leje 0.02 1/3 do 0.02 i pól, franki franc. 
0.27 H dio 0.27-d pół, frank szw ajcarski 0.99 do 1.01, 
funty szterl. 23.80 do 24.00.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.85; 20 frank. 19.75 
do 19.85; 20 m ark. 24.80 do 25.00; 10 rublU 26.80 
do 27.00.

Srebro: kor. austr. 0.44 i pół do 0.44 2/3; 
5 kor. austr. 2.32 do 2.34; guldeny 1-18 do 1.20; 
srebr. ruble 1.88 do 1.90; kopiejki za rubel 0.84 
do 0.86 gr.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont., warsz. 5,15, B. dla Handiu i przet*. 

1,00, B. Kredytowy warsz.0,22, B. Handlowy warsz. 4,25, 
Przemysł. Polskich 0,00. Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp. 
Zarób. 6,00, B. Zachodni 1,55, B. Zw. Ziemian 0,00. Ce­
rata 0,00, Tespy 4,00, Kijew-ski 0,00, Puls 0,36, Welt 0,00 
Will 0,13, Elektryczność 0,00, Pol. tow. e.ektr. ,00, Cho­
dorów 1,60, Czersk 0,45, Częstocice 1,74, Gosławice 0,00 
Michałów 0,00, Cukier 2,80, Węgiei 2,6(, Poi. Nafta 0,00 
Bruggef 00,00, Nobel 1,40, Cegielski 0,52, Modrzejów V. 
3,65, V-0,00, Norblin 0,68, Os./owieckie 5,90, Parowozy 
0,32, Pocisk 0,C0, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 1,80, 
Ursus 0,09, Zieleniewski , 0,00, Zawiercie 00,00, Żyrar­
dów 10,40 Borkowski 0,86, Syndykat Roi 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,0U, Haberbusch 4,55, Spiess i 30 
Siła Światło 0,40, Firley 0,35, Łazy 0,14, Drzewo 000 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,55, BeiDol 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,(0, Filtzner 0 00, 
Rudzki 1,03, 0,00, Konopie 0,00, Sttem 0,00, Zgie'* 
135, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Oithwein, C,0G. 
Klucze 0,33, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,65, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Mr jewski 00 00, Brovn Bo- 
ver> 0,00, Zj Fabr. Masz. 0 00. —Tendencja słabi.
(A W,

GIEŁDA GDAŃSKA
Warszawa 101,29-101,81. Złoty 101,74-102,26 

N. Jork 5,2867 3,3133. Londyn 2;' 15 Paryż 00,00-00 00 
Szwajcarja 001,00-000,00, Niemcy 030,000-000,000,Włochy 
00*0.0-00,00, (aWj.

Kursa walut 
Kuijer 

Lwowski 
Nr. 3

Lwów 
2 stycznia

Warszawa 
2 stycznia

Zurych 
2 stycznia

D e w i z r
I®) złotych -  00 — 99 00
1 funt ang. — 24-68 24*34
100 frs franc. — 28-27*/» 27*86
100 fr. szwaj. — 101-22 100*00
100 frc. belg. — 26 00 25 72
100 K czesk. — - — 15 71*/, 00*00
100 K węg. — 0,00 0-0070
100000 k aust — 7-32 7-20
100 M niem. — 00000 1-22
1 Dolar am. — 5-1175 5 13
100 Lir wl. 0 0 0 -0  00 21 98*/2 21-63
100 Lei rum. 00-00 300 2-64
lOOguld. hol. — 00000 20800
100 K norw. — 0000 00 00
100 K duńsk. — 00-00 00*05
100 K szw. — O'JO-00 000*00
Hiszpanja — 71*77
Belgrad 7*93
Pożycz, złota 680
Poż. kolej. 900
Bony złote 000
Mlljonówka o-oo

(A W) (AW)
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Popierajmy cele 
Towarzystwa 

Szkoły L u d o w e j .
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Lotnictwo.
OLBRZYM PASAŻERSKI.

te) Samoloit — a raczej platowiec — bo tak 
r ę  mówić powiteio, olbrzymich jak na stosunki 
lotnicze rozmiarów, przeleciał niedawno z Paryża 
przez W arszaw ę do Moskwy. Jesst to platowiec 
.ronninikacyiiny Io w . Franco-Roumaine, Caudron 
C—81, przeznaczony na próbę utw orzenia nowej 
linii powietrznej, któraby Skróciła drogę P ary ż— 
Moskwa do niecałych 20 godzin lotu. W łyRlJ w y ­
padku lot trw a ł 19 godzin. P łaiow iec posiada n a ­
stępujące dane charakterystyczne. Rozpiętość 26.3 
m, dmgosć 17.1 m, w ysokość 4.85 m, pow ierz­
chnia nożna 145 m kwadr., waga 3.600 kg, poje­
mność zliczników benzyny 1.500 jltróW  oliwy 165 
litrów", napęd (siła moitoryczna) twtorzą. dw"a sil­
niki „Salmson“ a 260 k. in. po bokach i jeden siijj 
nik ,,Lorraine Dietrich" a 4U0 k. m. w  środku. — 
Razem 920 km m edian Szybkość maksymalna 
160 km na godzinę.

Kabina zakryta posiada fotele na 8 pasażerów 
oraz garderobę. Na wierzchu kadłuba znajdują 
się dwa odkryte miejsca dla pilotów. Platow iec 
posiada urządzenie telegrafu iskrowego. Z przodu 
pod kadłubem znajdują się silne reflektory ele 
ktryczne, oświetlające teren lądowania w  nocy, 
na bokach zaś skrzydeł umieszczono kolorowe 
światełka, -określające pfatowiejc podczas lotu 
nocnego...

Sport.
Sekcja narciarzy „Czarni“ uomunikuie, że 

zaw ody międzykłubowe zapowiedziane na 4 i 5 
stycznia, zostają odłożone na termin późniejszy 
z powodu nieodpowiednich dla zaw odów  w arun­
ków śniegowych.

Zapiski.
„Iskry". Już w yszedł z druku 52-gi zeszyt 

Iskier, zamykający drugi rocznik tego pożytecz: 
nego czasopisma d'a młodzieży. Na treść jego 
składają się. J. Kołodziejczyka Park Narodowy 
w  Tatrach, prof. T. Sinki Fatalna mumja ks. R a­
dziwiłła Sierotki, pułk. A. Małyszki Pokojowa 
służba gazów trujących, J. Antoniewiczów.iy Ro­
śliny, kwitnące w zimie, A. Janowskiego Wielcy 
m ężow ie, dok. pov> ieści T. Dybczyńskiego W po­
przek Sybiru, wierszyk E. Kłoniec iego Choinka, 
Ą. Urbańskiego opowiadanie o  Twierdzy czer­
skiej.

„Przyjaciel Szkoły* dwutygodnik nauczyciel­
stwa Polskiego. Rok III. Nr. 20 Poznań, ul. Ró­
żana 1 a.

Zeszyt przynosi wyniki „III konkursu" „P. 
S .“ Sąd Konkursowy, w układ którego weszło  
obok p. Delegata Ministerstwa W. R. i O. P  
kilku Inspektorów szkolnych i kierowników szkół 
w ydz:ałowych powszechnych w Poznaniu, uznał 
pracę p. Urbańskiego z pow. kępińskiego jako 
najlepsze rozwiązanie tematu lekcyjnego Obraz 
Matejki „Batory pod Pskowem". Prof. Gralski 
„Jak się uczyć należy*", uwagi prof A. Kryłow- 
skiego W arszawa, na temat poprawności wyrazu 
„Przedstawiciel". U łożony w sposób odmienny 
od powszechnie używanego bardzo szczegółowy  
„Przegląd czasopism". Tytuły artykułów z wszy­
stkich polskich czasopism pedagogicznych rb. są 
ułożone według pewnych haseł jak „Organizacja 
szkolnictwa", „Programy", „Nauczyciel* i t. p. 
Przegląd taki ułatwi niezawodnie zebrane mater­
iały przy opracowaniu tematów pedagogiczno- 
metodycznych.

Biblioteka „Iskier'*, j .  H. Fabre Nasi sprzy­
mierzeńcy. Pogadaniu o zw ierzętach pożytecz­
nych. Nakładem  Ksiażbicy-Atiasii. Lwów— W ar­
szaw a 1925. Cenną przysługę w yśw iadczyły  na- 
szej literaturze dziecięcej Z. Boliusiewiczówna i 
M. G órska pięknym  przekładięm prześlicznego 
(łziełka znakomitego uczonego francuskiego', g o rą ­
cego miłośnika młodżieży i przyrody. Ładnie w y­
dana "ksiąkka^ opatrzona wielu ilustracjami1, zaw ie­
ra zajmująco % przystępnie podane w  formie swo­
bodnej rozm ow y opisy budowy ciała i sposobu 
życia zw ierząt pożytecznych — sprzymierzeńców 
człowieka, tych mianowicie, które nie będąc prze­
zeń hodowane i pielęgnowane, przychodzą mu 
z  pomocą przez tępienie szkodników. Opowiada­
nia te  w zbogacają nietylko zasób w iedzy młode­
go czytelnika w  dziedzinie niestety, u. nas nieco 
lekceważonej, ale mają też głębo-ką w artość morał 
nąi, rozwijając w  ni,n uczucie litości, dla zw ierząt 
i miłości (przyrody, o;raz ucząc spostrzegać piękno 
we wszipstkieh jej tworach. Książka Faore‘a może 
być zarów no ciekaw ę lekturą, jak też doskona­
łym Podręcznikiem naukowym.

Ewa Szelburg - Ostrowska A... a... kotki dwa
W ydaw nictw o M. Arcta w  W arszaw ie 1925. W ią­
zanka wienszyków dla dzieci —  krótkich i p ro­
stych, jak  m yśl dziecinna, pełnych świeżego^ nie- 
uch wy-cnego czaru, jatc wiośuiane r oj ani a mło- 
dteiutkićfi główek. Z rym owanem i, lekikimii szkica­
mi skireślonemii opow iadaniam i  o lalce ,,co oży­
ła i uciekła", o wędrującej Szklanej, Górze, o z ło ­
ty™ jeżu, co śpi pod jabłonKą, o małym Jezusku, 
co płacze sam otny w kapliczce, o czerwonych 
bułkach, które drepcą sam e do Buciczkowej tW róż 
ki — wchodzi w w yobraźnię dziecka piękno bajki 
a z, nią w krada się n’spostrzeżenie rodzona jej 
siostra, od w czesnych dni sercem dziecka w łada­
jąca, choć z imienia nieznana — poezja. Pełne fan­
tazji ryciny W ł. Szyndlera dodają książeczce 
wdzięku i wyrazu.

Marja Buyno - Arctowa. Perjy ksczniezki 
Marii. Nakładem w ydaw nictw a M. Arcta, W ar­
szaw a 1925. Autorka nazw ala sw ą (pełną fantazji 
powieść „bajką — niebajką’*. Istotnie splata się w 
niej realny przebieg w ypadków  rozgryw ających 
silę współcześnie, z tajemniczą akcją baśni osnu­
tej na tle podań ludu litewskiego i w ierzeń małej 
marzycielki, księżniczki Maju Historja, opowiada- 
na stylem  św ieżym  z niezw ykłą .siwobodą i p o ­
mysłowością, tchnie czarem  poezji i uczucia, a 
urok ten potęguje swojskie, prawdziwie bolsk 'e 
środowisko, w  którem  się rzecz, dzieje i zaczepie­
nie fabuły o momenty dziejowe. Mimo sw ego fan- 
astycznego charak teru  powieść nadaje się dla 
starszych  dzieci i m łodzieży M. H.

N A  R A T Y !  B a c r n o s t !  T I N i O !
Instrumenty muzyczne, gramofony, płyty, 
harmonie po cenacn konkurencyjnych poieca 

znany magazyn ^490

M IC H Ł  STEISSEk i T. BSlEII!
Lwów, ul Kazimierzowska 1. 37.

T a N T O  ! w podwórzu. TO.A. R A T Y  !

— „Głos Prawa*’. Niezwykle interesująco 
przedstaw ia €ię ostatni zeszy t tego półmiesięczni- 
ka redagow anego przez dr. Anzelma Lutwaka. Na 
treść składają się artyku ły  pierw szorzędnej do­
niosłości i w artości. I tak  piszą tam : Dr. Józef
Neugróschl: Praw o nietykalności adw okackiej. 
Dr. Anzelm1 Lutw ak: Zagajenie dyskusji o P ra ­
wach i obowiązkach adw okatury. Dr. Karol Na 
hlik: W  spirawie rewizji w aloryzacji listów  za* 
staw nych i w kładek  oszczędnościowych. Dr. Saul 
Jam poler: Nieżyciowość judykatury  sądowej.
(Ciąg dalszy). Do wykładnt fatalnego art. 13 usta 
wy o ocnronie loktorów (a nikieta): Opinie D ra Ar­
tu ra  Tifla, D ra  Stanisław a Krzemickiego, Dra E- 
mila Sommersteiłna, D ra W łodzim ierza Godlew 
Skiego i Dra W acław a Nleświatowskiego. Dr. Jó­
zef .Mieser: Roty (sądu hipotecznego w obec jedno­
stronnego przerachow ania pretensji przez insty tu­
cje kredytu  długoterminowego. O prawozroaw- 
stw o P a lestry  rozbitej na trzy  dzielnice. (O dezw a 
W ydziału lwowskiej Izby adw okatów). Z orzecz­
nictwa Sądu Najwyższego (5 orzeczeń — z tych 
4 orzeczenia waloryzacyjne). Lex: „Komiet zbili* 
żeniła francusko-polskiego.' w zakresie prawa*’ (?). 
Z czasopism nadesłanych. Z sali odczytow ej: a) 
odczyt d ra Buhma o w ysokości odsetek p r a w ­
nych; b) odczyt Plrof. Alleirhainda o międźydzieluT- 
cowem prawie malżeńskiem. W spomnienia po- 
zgonne. (BI, p. Dr. B ernard  Tenner i śp. Dr. Jaw 
Drohomltrecki. — Adres Redakcji: Lwów. ul. Syk- 
stuska 38. Telefon Nr. 28-74.

„Lot polski" Nr. 15, Poświęcony balonom  
i sterowcom Nr. 15, „Lotu Polskiego" organu 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa, ukazał się  
w powiększonym rozmiarze. Rozpoczyna go arty­
kuł por. Z. Burzyńskiego „Sterówce doby obec­
nej*. rozwijający zagadnienia typu i konstrukcji 
sterowcÓA-. Następują dalej artykuły: „Manewry 
Shenandocti i Patoki0, Przegląd zawodów lotni­
czych w Niemczech, Anplji i W łojzech. „Z tech­
niki sterowców**, O naukowych podstawach tech­
niki lotniczej ppłk. Z. Płodowskiego. „Balony 
wolne w wojnie światowej" ppułk. F. Bołsunow- 
skiego: „Organizacja Lotnictwa W łoskiego* Cz. 
Łupińskiego. Dział „Życie w Błękitach" zawiera 
komiczną „Kronikę Nieoficjalną" pióra T. Gor­
czyńskiego, oraz wiersz Kornela Makuszyńskiego 
„O lotniku co był aż w Niebie". Kronika Mię­
dzynarodowa „info«muje nas, jak zwykle, o sy­
tuacji lotniczej zagranicą. Tablica rekordów lot­
niczych dziesiąty okólnik Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa w sp awie ustalonego na dzień V/S 
stycznia 1925 r. Zjazdu Komitetów wojewódzkich  
w Warszawie. Kilkanaście efektownych fotografji 
sterowców uzupełnia nader ciekawą treść nu­
meru.

- .... 0X0

niezawodny śfodek  do vty- 
j  gubienia nagniotków i wszel­
kich zgrubień naskórka, znany od 40 lat wyrobu 
E. S O K A L S K IEG u aptekarza w  Kętacn do nabycia:

w a p te c e : D obrzańskiego, Hotel G eorgea,
„ pod jelen iem , Rynek 18
„ Ii Jeziersk iego , ul. G ródecka
„ M. E ttingera pi. G ołuchow s iego

L. Ś ladow skiego Halicka 19. 8438

Czas cdng
Prosimy uprzejmie o j e

n a  s t y c z e ń

Je d n o c z c ie  polecam P. T ,  Czy 
w arszawski ilustrowany tygod

Prenumerata „Kurjera Lwowsl*
bez dostawy . . m ies. Zł. 3.30 Kwart, 
z d ostaw ą lub prze­

sy łką  pocztow ą mies. Z ł.'3.60 kw art, 
za j^ an icą  . . . .  m ies. Zł. 5.50 „ 

Pojedynczy num er 15 gr., na prow incji

iwić przedpłatę!!
ik najrychlejsze nadesłanie prenumeraty

IA A B  wraz z ewentualną zaległością MUaPfcał*' celem u r e g u l o w a ń  ia n a k ł a d u  11

l e l io m  „Kuriera Lwowskiega" najwytworniejszy
i  „ I L U S T R A C J A "
iiego“ Prenumerata Tygodnika ilutrowanego |
Zł. 9.40 „I37lTJ*TS*A«,. łA “ U

z d o s ta w ą  lub p rzesy łką  poczt. m ies. . . Zł. 2.50 ■ 
2 1  10 kw artaln ie  . . Zł. 7.40 |

zagran icą  k w a r ta ln ie ......................................Zł. 10.50 m
’-7 gr. Pojedynczy num er 60 gr. iu

Zniżona prenumerata „RUR3ER3 LROiilSR!EGfi“ WRZZji OSTBBCM*’ §
z dostawą lub przesyłką pocztową mies. Zł. 5 . —  kwart. Zł. 14.—  ffl

--------------------------------------- ------------------------------------- ---------------------------------------------------------------------- 1
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

Niżej  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I*. T. Sznn. C Z Y T E L N I K O M

ARTYKUŁY 
ŻELAZNE

Meble żeiazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
do mebli poleca firma:
taż St. Hlimowin
uL Kopernika 11.

C U K I E R N I E
Sendjz-Tous eleganckie­
go św iata w plerwszorz. 
CUKIERNI. H. WELZA 

ul. Akademicka 5.
K. SOTSCHE:\ i E. DU­
DEK, , !ac M arjacki 5. 
(■1 wny Hotel Irancułki)

FUTRA
FUTRA. \.L ory  najir„- 
dniejsze, ceny umiarko­
wane, dogodne warunki, 

n firmy L S O L I K ,  
Sobieskiego 4

DELIKATESY
DELIKATESY całego 

świata, wina, likiery, roso- 
llsy oraz dziczyzna. Karol 
Krupićski Akademicka 4.

K I L I M Y
PORTIERY, kapy kilimo­
we, S fNDYKAY C.LIM- 
KARSKI, Lwów, Chmielo­
wski e ^ o !7 . Teł. 25-94.

MLECZARNIE
MAŁOPOLSKI 

Związek M leczarski 
Mickiewicza 26., 
Na Bajki 27., 

Lelewela róg Mochna­
ckiego — mleko, 

iupśIo, sery.

OBUWIE
Przekonajcie się, że obu ­
wie mego wyrobu jest 
najtrwalsze, z najlepszego 
materjału, o wiele tańsze 

i solidnie wykonane.
J ó z e f  K o g u t  
Lwów.ul.GródPC' 1.2b.

STOLARNIE
F. HORNUNO i Ska, ni 
Szpitalna 54. Meble i 

stolarka budowlana

TAPICERZY
Przyjmuje „ j z  kle ro­
boty w zak res tap icersko- 
defcorac. w chodzące. Zy­
gmunt M achalskl L. Sa- 
_______ piehy 41.

Ż A R Ó W K I
.iAkto* Fabryka
Żarówek, ul. Lwow. Dzie­
ci 25. Tel. 640., regene­
ruje stare iarów kl.C sny 
 40% niższe.______

ADAM NECKAY. 6

Blady węzeł.
(Ciąg dalszy).

Lojzek skrzywi) się z niesmakiem.
— Może coś jeszcze bardziej szczegółowe­

go z przeszłości?
— Zaraz... Gdzieś w jedenastym roku życia 

przeszedł pan przez wielkie niebezpieczeństwo?  
Zgadza się, prawda?

Kiwnął giow ą w nieznaczący sposób.
— No a z przyszłości?
— Czeka pana daleka podróż...
—  Jak prędko ?
—  Do... miesiąca, może wcześniej. W cza­

sie tej podróży pozna pan bogatą pannę i... za­
ręczycie się w pociągu. Przedtem jeszcze przyj­
dzie list od  przyjaciela i sprawi panu przyjem­
ność, ale przyjacielowi tern lepiej nie wierzyć, 
bo to ukryty...

— Proszę pani — przerwał Lojzek — w ła­
ściw ie ja przyszedłem prosić o radę w innej 
sprawie. Ja nie mam ojca.

Po raz pierwszy spojrzała mu w oczy.
—  Jak to ?
— Nie wiem, kto jest moim ojcem. Noszę 

nazwisko matki Słyszałem  tylko, że moim ojcem 
jest jakiś wielki pan. mówią, że książę. Czy pa­
ni nie m ogła by mi wskazać jego osob y?

Znowu zagłębiła się w badaniu dłoni.

— Pański ojciec, zaczęła z namysłem, jest 
blisko pa%a, jego losy zwiąrane są z pańskimi.

— Dobrze, ale kto to jest?  Mam podejrze­
nie na dwóch książąt i jednego hrab:ego...

—  Tytułu ani nazwiska pańskiego ojca nie­
ma na ręce. jest tylko, że ojciec pański jest nie­
daleko pana i tam można go znaKźć.

Lojzek spojrzał bezradnie na Stefana. W tej 
chwili jednak zmitygował się.

— Dziękuję pani i postaram się iść za jej 
radą. A teraz przejaźmy do drugiej sprawy —  
mego przyjaciela. Tak, tego właśnie... Jest on od 
pół roku żonaty i ma niestety silne podejrzenie, 
że żona go zdradza. Otoż —  czy z ręki nie da­
łoby się wyczytać, jak jest naprawdę?

Zbliżyła ku lampie rękę Stefana, oglądając 
ją bardzo długo.

— Jeśli kobieta pana zdradza, zaczęła, naj­
lepiej przyprowadzić ją tutaj, a zaraz z ręki do­
wiemy się prawdy.

—  Dobrze, odparł Stefan, ale chciałbym się 
dowiedzieć zaraz czegoś bliższego. Przecież i z mo­
jej ręki może pani wyczytać, czy n p. jestem  
szczęśliwym w małżeństwie.

—  To mogę. I widzę, że pan nie jest do 
małżeństwa stworzony Jest pan zanadto podej­
rzliwy...

— Stefan nie m ógł dłużej wytrzymać.
—  A jakie wiosy ma moja żona?
Nie odpowiadając, rzuciła szybkie spojrze­

nie ku czwartemu palcowi jego prawej ręki, po 
czem odparła ch łod n o:

— Jeśli chce mnie pan w błąd wprowadzić, 
to tylko dla pana gorzej. W obec nieszczerych, 
nie mogę być szczera...

—  Versuta puella! —  zauważył Lojzek w  ję ­
zyku Cicerona.

Sytuację dość przykrą usiłow ał ratować 
Stefan.

—  Co też pani m ów ił Ani mi przez myśl 
nie przyszło dotknąć w czemkolwiek pani lub 
urazić. Słyszeliśmy tyle o pani znakomitej umie­
jętności. Możebym m ógł jeszcze dowiedzieć się  
czegoś o niebezpieczeństwach, jakie mi grożą?

Prosząco podsunął rękę. Udobruchana po­
chyliła się nad nią.

—  Grozi panu wielkie niebezpieczeństwo... 
Niech się pan strzeże tramwaju.

— Tramwaju!
—  Tak.
—  No to dziękujemy pani serdecznie i nie 

zabieramy drogiego czasu.
Powstali obaj.
—  Ile jesteśmy dłużni?
— Ile łaska Dla uboższych i za 1 złoty 

przyjmuję, czasem nawet taniej.
Lojzek wspaniałomyślnym gestem  podał jej 

trzy złote.
Kiedy znaleźli się na ulicy, zauważył:
—  Oszukuje w  żyw e oczy, ale nie da się  

złapać. Pilnuje się i jest sprytna. Swoją drogą, 
była widocznie skrępowana i niepewna w na- 
szfcm towarzystwie. W swojej sferze z pewnością 
pływa odważniej. Ona się  nas trochę bała.

(G  d. n.).

I X Schrsib r̂
Lwów, u'. HemańskaC

poleca 
po cenach kon­

kurencyjnych 
najmodniejsze 

7

G o r s e ty  -  - - - - 
P a s k i  - - - - - -
N a p i e r ś n i k i

I

Z A M 1  A & T  T R A N  ŁJ
poleca się 
znany od 
lat wielu J E C O K O L

d z i e c i  oraz osób  wątłych 
i anemicznych 

MAGISTRA
A. BUKOWSKIEGO

Regestr. M. Z. P. Nr. 214.
Laboratorjum chemfczne Apteki, Warszawo, Marszałkowska 54. Tel 13-19
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. W ystrzegać s ię  naśladownictwa 
UWAGA: Wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czerwony 

podpis: „A. Bukowski" i markę ochronną: ‘rójkąt ze statywą. 8535

Ha Gw iazdiigilhw g So
Łyżwy, narty, sanki i wszel­
kie przybory do sportu zi­
mowego oraz huśtawki po­
kojowe dla dzieci poleca 

firma 8803
MM liiunorglilcH Lwów,

Jagiellońska 17. Nr. Tel. 
17-25.

Czas odnowić 
przedpłatę!

K O N & U K S .
Celem obsadzenia posady

iniejsk eqo l ekarza wefer
ź poborami IX. st. sł. urzędników państwowych  
w  miasteczku ^ I io r o s ik ó w  rozpisuje się m- 
niejszem konkurs z terminem do 15. lutego 
l d ' ! i .  Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
do Zarządu miejskiego w Chorostkcwie w po­
wyższym term nie podanie dołączając: 1) metrykę 
urodzen!a, 2) certyfikat przynależności, 3) dy­
plom, 4) świadectwo zdrowia, 5) dokumenta 
stwierdzające stosunek d > służby wojskowej, 
6) W łasno ęcznie napisany życiorys. Posada bę­
dzie nadana prowizorycznie —  po roku stabili­
zacja. Odnośnie do uchwały Rady przybocznej by­
ły  tut. lek. weter. p. Leon Jarosz, ma prawo 
pierwszeństwa.
3 Komisarz rządowy: Isakiewicz, mp.

N.n »n  oo

Katfl&idlo królewskie
u Jana Sudhoffa
we Lwowie, ul. Akademicka 8.

T iilP L E Ity  (K - NO 14 M CI ) 8265|
S T A l f e i & J J k t i l F  U B L
Legjonów 11. Lwów, Sykstuska 3,

Firm. 1356. stow. VII, 284.

Zmiany dotyczące firmy Spółdzielni 
już wpisanej.

Do rejestru wpisano dnia: 6. listopada 1924.
Siedziba Spółdzielni: Lwów.
Brzmienie firwy: Małopolski Bank Kupieoki Spół­

dzielnia handlowa kredytowa z odpow  ndzia- 
łami we Lwowie.

Z m i a n y :  Ustanowiono zastępcą członka zarządu Sta­
nisława Wrońskiego, kupca we Lwowie.

Sąd okręgowy j. handlowy we Lwowie.
Oddział VI. dnia 4. listopada 1924. 6
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i D R O G r  R J A C H  8812

Fabryka Chemiczno - Farma- p n ? n a ń  
ceutyczna Sp. z ogr. odpow. ' Oa l l e HI ,

„Kresy llustrcmane"
W Brześciu nB. rozpoczął wychedzic ilustr. dwu­

tygodnik .Kresy* poświęcony sprawom Polesia i sąsie- 
dn ch województw. Wysziy już 3 nra nowego tego pi .na, 
a każdy z nich zawiera po zwyż 20 ilustracji 1 kilka­
naście artykułów wyłącznie poświęconych ziemiom 
wschodnim. Nowe pismo — jak zapewnia redakcja 
w przedmiowie do nru pierwszego — stawia sobie za 
zadań e .zapoznanie reszty Polski z temi naszemi zie­
miami wschouniemi o których nie zawsze tam wiedzą... 
i o których myśli się jak o k-aju jednak — mimo wszyst­
ko — nieco dzikim, gdz<t jeśli jest co ciekawego, to 
bandyci i stosunki administracyjne*. Wobun-rach przez 
szereg ilustracji krajobrazowych oraz przedstawiających 
odbndowę Polesia i Wileńszczyzny redakcja temu swo­
jemu zadaniu pozostała wierną. Pismo zasługuje na to, 
by rozchodziło się nietylko na terenie województw 
wschodnich, zwłaszcza że czyni je dos*ępnem niska 
przedpłata wynosząca tylko 3 złote kwartalnie. 12
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Laboratorjum chem.-farmaceutycznu 2 
Ap. K O W A L S K I  f  

WARSZAWA 8066 f  
poleca proszki od bólu głowy dla 9  

dorosłych, znak fabryczny #

% Żądać w aptek. „KOWALSKINA":
• • • • • • • • • • 3

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31. pod zarz. J- Płockiego. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


